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^ k 6 Z \hT\ , BRUKSELA, 18 lutego, 
.elley* ^ ' 'Agenc ja Havasa donosi: Król 
yljrótc^^^^Jąiiskl, który udał się wczoraj 

ici i u c z k ^ samochodowa do mlejsco 
$Ta, £ c h e le Dames pod Namur 
J to ZNALEZIONY 0 GODZ. DRU-

v NOCY NA DNIE WĄWOZU 
4 PĘKNIĘTA CZASZKA-

J*ATv BRUKSELA, 18 lutego. 
,lta„i„ o t rzy m u Jemy dalsze szeczegó-

•znego wypadku, w którym Po 
l e r ć król Belgijski Albert Pierw 

deDrz^łtó .wyleehał samochodem na wy-
, r i ^ \ s f K u w k'erunku Namur, prowadząc 

Ml 

-«iv. Wobec tego, że król 
irfiels^ V * Z y c z a s n l e wracał z wy-

.i W , ° Brukseli, rozpoczęto poszu-
w.f }u.L°koł6 godziny drugiej w no-

y i j ! r # V ^ t h i o » , 0 n o zwłoki króla w wąwozie 
• ^ CH'11";, 6^fc,0w<>śclq Marche les Dames. 

u „łby W , Z i n , « t^eclej minut trzydzieści, 
^ ? > 4 Ł KRÓLEWSKIE PRZEWIE o ^ X Ł KRÓLEWSKIE PRZEW 

K" 0 0 ZAMKU LAEKEN, 

Izie 

zła 

żonką przebywa w Szwajcarii, powia-j Brukseli w niedzielę wieczorem, 
domiono telefonicznie o tragicznej Drugi syn króla przybył już do sto-
śmierci ojca. Książę Leopold wraca do' l icy z Ostendy. 

Kondolencje p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
B raisrośsira J. Becka. 

Warszawa, 18 lutego 
Pan Prezydent R. P. Prof. Ignacy 

Mościcki na wiadomość o tragicznej 
śmierci króla Belgów Alberta I-go wy
stosował następujące depesze kondo
lencyjne: 
J. Król. Mość Elżbieta Królowa Belgów 

Bruksela. 
Proszę Waszą Królewską Mość o 

przyjęcie w Jej wielkiem smutku wyra
zów czci i głębokiego współczucia, do 
których przyłącza się cały naród polsk'. 
dzieląc żałobę szlachetnego narodu bel
gijskiego, który poniósł tak wielką stra
tę przez tragiczną i niespodziewaną 
śmierć swego bohaterskiego Monarchy. 

( - ) Mościcki. 

* ł « > ^ S O L I , , 8 U n 0 c y PWby" wszyscy 
w a Lcb. ' j C e ' a ieby złożyć ostatni hołd 

S * K J C k r ó 'ewsklm. 
, jeic ministrów zebrała się nie-

feicl Natychmiast zawiadomiono 
ŁWKTI 0 1 wypadku księcia Leopoi 

\ei°• * S»V , e g ° . który przebywa obec 
e, d ° V i ' w a karJI . 

c w . r' 6 ^ * y tragicznej 
c P̂ yj;; śmierci. 

' ° O P ° ^ S ^ T ) c Bruksela. 18 lutego. 
mi"5* tt K? bo ^ z c zegóły tragicznej śmierci 

*i£(ic' \ i > s k i e « o Alberta, przedsta-

, " do ̂  TOa? ę p o Południu król Albert, 
J nia t fS i* v Ji«» własnoręcznie samochód, 

7 . s wym służącym w góry Ar-

J. Król- Mość Leopoid III-cI Król Belgów 
Bruksela. 

Głęboko wzruszony tragicznym wy
padkiem, który położył kres bohater
skiemu i pełnemu chwały życiu Jego 
Królewskiej Mości Króla Alberta i który 
jednocześnie pogrążył Belgję w tak 
okrutnej żałobie, spieszę wyrazić Wa
szej Królewskiej Mości w mojem i na
rodu polskiego imieniu wyrazy najgłęb
szego współczucia. 

(—) Mościcki. 
V 

Warszawa, 18 lutego 
. P. minister spraw zagranicznych Jó

zef Beck po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci Króla Belgów Alberta I-go wy
stosował na ręce ministra spraw zagra
nicznych Belgji następującą depeszę 

łowi 

do skał 
~«..ies, "król zatrzymał sa 

przywdziawszy turystyczny 

£»e Przybywszy 

1 

• ̂  ii 
ci« t v &> 
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V z e d W s P l N A Ć SIE NA SKAŁY 
CM S | Wyruszeniem w drogę, kró 
% ^ y ą c e m u polecenie, abv czeka 
C V S H m o c h o d z i e - S l u ż a c y ' z a n l e " 
V ° c 2 a ł °8:ą nieobecnością króla, 

kondolencyjną: 
J. E. Paweł Hymans, minister spraw 

zagranicznych 
Bruksela. 

Tragiczna wieść o śmierci J. K. Moś
ci Króla Alberta, którego pełne chwały 
wspomnienie pozostanie głęboko utrwa
lone w każdem sercu polskiem, przyję
ta została w Polsce z bolesnem współ
czuciem. Przesyłam Waszej Ekscelencji 
w imieniu Rządu Polskiego wyrazy 
głębokiego współczucia. 

( - ) Beck. 

Warszawa, 18 lutego 
Po otrzymaniu wiadomości o tragicz 

nym zgonie Króla Belgów Alberta I-go 
p. wiceminister Szembek w towarzy
stwie dyrektora protokulu p. Karola Ro
mera udał się do poselstwa belgijskiego 
celem złożenia kondolencyj w imieniu 
Rządu. 

* * 
Warszawa, 18 lutego 

Dziś w gjpdzinach popołudniowych z 
polecenia Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej, dyrektor protokułu p- Karol Ro
mer udał się do poselstwa belgijskiego, 
celem złożenia osobistych kondolencyj 
Pana Prezydenta z powodu tragicznej 
śmierci Króla Belgów. 

Bruksela. 18 lutego. 
(PAT) Poseł R. P. w Brukseli, Jac

kowski, na wiadomość o śmierci króla 
złożył kondolencje królowej, następcy 
tronu i premierowi belgijskiemu. 

Nad ranem odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, która powzięła sze
reg uchwał w związku ze śmiercią kró 
la. Uchwały będą ogłoszone po po
wrocie księcia Leopolda ze Szwajcarji. 
Władzę wykonawczą do czasu objęcia 
władzy przez samego króla sprawo
wać będą ministrowie. 

Bruksela. 18 lutego. 
(PAT) Urzędowe sporządzenia aktu 

śmierci króla odbyto sie w niedzielę na 
Zamku Laaken w obecności ministra 
sprawiedliwości Jansona 

KRÓLOWA DOWIEDZIAŁA SIĘ 
O ŚMIERCI MĘŻA DOPIERO O GO
DZINIE SZÓSTEJ RANO. 

Poprzednio podano jej jedynie wia
domość, że król uległ wypadkowi. 

W ^ c h o d z i e . Służący, zanie-
'-7^ąi d ' uga. nieobecnością króla 

i^t io c , p 0 s z ukiwania, zawiadamia 
A 0

 Z c ś n le Zamek w Brukseli. 
V i e l ę °. d z- drugiej nad ranem w 

znaleziono zwłoki królew-

^ K A Q Ł r P w ' E KRÓLA WIDAĆ 
M.^ANĘ. KRÓL PONIÓSŁ 

. (b

 N A MIEJSCU. 
mJAT) , x , Bruksela. 18 lutego. 
V się S z y s c y ministrowie, znaj-

Książę Leopold-królem Belgji. 
Proklamacja nastąpi w ciągu 8 dni. 

Bruksela, 18 lutego 
Dziś o godz. 18-ej do Brukseli przybył następca tronu ks. Leopold. Na 

dworcu oczekiwał go cały gabinet ministrów w komplecie, który wyraził mu 
zbiorowo kondolencje-

W ciągu najbliższych 8 dni książę Leooold zostanie proklamowany kró
lem Belgji. 

Prezydent Francji i marszałek Pefain 
weimq udział w pogrzebie 

W stolicy, pośpieszyli do 
Następcę tronu księ-
który wraz z ' mał-

Paryż, 18 lutego 
(PAT) Wiadomość o nagłej i tragicz

nej śmierci Króla Alberta, która dotarła 
do Francji, w godzinach rannych wy
warła głębokie wrażenie tak w kołach 
politycznych jak i wśród szerokich 
warstw ludności, u której król Albert 
cieszył się ogromną popularnością, dzię
ki swej bohaterskiej postawie w czasie 
wojny. , 

W ambasadzie belgijskiej w Paryżu 
złożyli natychmiast kondolencje: przed
stawiciel .prezydenta Lebruma oraz mi
nister spraw zagranicznych Bar»hou. 

Minister spraw wojskowych marszałek 
Petain ogłosił deklarację, sławiącą wiel
koduszność króla Alberta, który zosta
wił po sobie w historji imię.Wielkiego 
Króla i szlachetnego rycerza okrytego 
legendarną chwałą. Na wszystkich 
gmachach publicznych a także 1 na do
mach prywatnych we Francji powiewa
ją opuszczone do połowy masztu cho
rągwie. 

Żałoba w Belg]!. 
Bruksela. 18 lutego. 

(PAT) Wiadomość o śmierci króla 
wywołała w całej Belgji przygnębiają
ce wrażenie. Większość dzienników 
wydała nadzwyczajne dodatki. Na u-
licach gromadzą się tysiące osób, ko
mentując tragiczny wypadek. 

Hołd ludności 
prochom króla. 

Bruksela, 18 lutego 
W poniedziałek, w godzinach wie

czornych ciało króla przeniesione zosta
nie z jego rezydencji w Laeken do zam
ku w Brukseli. Szpaler wzdłuż całej 
drogi tworzyć będą związki b. komba
tantów. 

Dziś od rana przewijają się przez 
pałac tysiączne tłumy. Wszystkie tea
try 1 lokale rozrywkowe są zamknięte. 
Szkoły i uniwersytety na znak żałoby 
będą nieczynne. 

Odezwa do ludności. 
Bruksela, 18 lutego 

Cała Belgja znajduje się pod wraże
niem tragicznej śmierci króla Alberta. 
Rząd wydał odezwę do ludności, w któ
rej pisze m. in.: „ W przededniu 25-ej 
rocznicy panowania, w chwili, gdy oj
czyzna, którą wyratował, otaczała go 
miłością i przywiązaniem, licząc bar
dziej, niż kiedykolwiek na jego spokój i 
niezwykłą mądrość, w chwili nadzwy
czaj niebezpiecznej, straszny wypadek 
pozbawił Belgję jej szefa, z którego by
ła tak dumna. Jej pierwszą myślą była 
myśl o wdzięczności dla króla, godnego 
następcy swego dziada i wuja, który 
poświęcił wszystkie siły swej niezwy
kłej inteligencji i całą miłość swego go
rącego serca służbie dla Belgji. Kraj 
stracił w nim przewodniczącego, naj
bardziej zasłużonego obywatela, który 
zarówno w czasach pokoju, jak i wojny 
myślał, działał i żył tylko dla niego. 

Burmistrz m. Brukseli ma wydać 
Prezydent Lebrun z ministrami Bar-1 również proklamację do ludności, 

thou 1 Marszalkiem Petain wezmą u-1 W Belgji na wszystkich budynkach 
dział w pogrzebie króla belgów. 

(Dalszy ciąg na str. 2-eft. 



Str. 2 : 19.11 1934: 

K r ó l b e l g i j s k i z a b i t y 
(Dokończenie) 

wywieszone są sztandary, pokryte k i 
rem. 

W I E L K I E W R A Ż E N I E 
W L O N D Y N I E . 

Król AngIJi ogłosił dwutygodnio
wą żałobę. 

Londyn, 18 lutego 
Śmierć króla Alberta wywarła w 

Londynie nieopisane wrażenie- Król bel
gijski był wśród anglików poza królem 
Jerzym najpopularniejszym monarchą. 

Po wojnie w r. 1921 mianowany zo
stał marszałkiem polnym armji brytyj
skiej. Ponadto był honorowym dowód
cą 5 p. gwardji szkockiej. Odwiedzał on 
Anglję bardzo często, posiadając wśród 
anglików wielu bliskich osobistych przy 
jaciół, a jednym z najbliższych przyja
ciół osobistych króla Alberta był nieży
jący już dzisiaj b. brytyjski minister 
spraw zagranicznych lord Curzon. 

Dzieci króla Alberta, a mianowicie 
następca tronu ks. Leopold, ks. Karol-
Teodor i księżniczka Marja wychowy
wały się w czasie wojny w Anglji miesz 

słynnej szkoły angielskiej w Eton. Wia
domość o śmierci króla Alberta została 
z samego rana o godz. 8.30 zakomuni
kowana królowi Jerzemu, który natych
miast polecił swemu szambelanowl uda
nie się do ambasady belgijskie! i złoże
nie kondolencyj oraz ogłosił od Jutra az 
do 5 marca 2-tygodnlową żałobę dworu 
królewskiego. Króla Jerzego na pogrze
bie reprezentować będzie ks. Walji. W 
całym szeregu kościołów angielskich w 
czasie rannego nabożeństwa odprawio
no specjalne modły za duszę króla Al
berta. 

czając obszerne wspomnienia o zmar
łym królu, utrzymane w stylu najwyż
szego uwielbienia i czci. Radjo brytyj
skie o godz. 12 w poł. rozpoczęło awój 
program dzienny specjalnem wspomnie
niem żałobnem. 

W związku z tragicznym wypad
kiem, jakiemu uległ król Albert, przypo
minają w Londynie, że hlstorja przyta
cza tylko jeden jedyny wypadek, gdy 
monarcha zginął w sposób podobny, jak 
obecnie król Albert Belgijski, mianowi
cie w r. 1285 król szkocki Aleksander 
Trzeci odbywał sam jeden konną prze-

Wszystkie pisma niedzielne wydały jjażdżkę wzduz skalistego wybrzeża 
dziś rano specjalne wydania, poświęco- szkockiego• File. Nagle kon jego^się pot
ne tragicznemu wypadkowi, zatniesz-Iknął i spadł ze skały w przepaść. Król 

Uanderuelde wyraża głęboki żal 
spowodu tragicznej śmierci króla. 

Bruksela, 18 lutego 
Wszystkie partje polityczne zostały 

głęboko poruszone tym tragicznym wy-
nadklem 

Przywódca socjalistów Vanderwelde 
oświadczył w wywiadzie, udzielonym 
prasie, że dla króla Alberta posiadał głe 

kając w posiadłości lorda Curzona. Na- boki szacunek, przechodzący w praw-
stępca tronu ks. Leopold był uczniem dziwą przyjaźń. Wyraził żal, że nagła 

śmierć króla nastąpiła właśnie w tak 
ciężkiej chwili. Przypuszcza jednak, że 
nowy król będzie postępowa! śladami 
ojca. W zakończeniu przywódca drugie! 
międzynarodówki oświadczył, że 
ŚMIERĆ KRÓLA ALBERTA POGRĄ
ŻYŁA CALA LUDNOŚĆ ROBOTNI
CZA W ŻAŁOBIE-

rttffl 
Aleksander zginął na miejsc" 
kując sobie głowę w »kai'stei v 

Król włoski ogłosił 
żałobę. 0 

(PAT). 18 l u t e*.. Rzym 
Król Wiktor Emanuel, 

po otrzymanki wiadomości " ^ 
króla Alberta wysłał telegra1™ 
stępcy tronu- królowej Elż-biety- ^ 
go Irlandii i dwuch sióstr ^ A J J J W 
rażając swój głęboki ból I. J W 
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kondolencje. Na Zamku 
na wszystkich gmachach 
oraz domach prywatnych • 
do połowy masztu chorągWie * 
je kirem. ' 

SŁONY 

Kondolentja M u s $ o | l g | ^ 
Rzym, 1»

 LU

(R^ GTTANIU siĘ 

Po otrzymaniu wiadomości o j 0 ^chwali} 
nej śmierci króla belgijskiego- ' j n e ^ . który 

kondolencyj «air,yka wystosował depesze 
ręce królowej belgijskiej, P r 

ministrów belgijskiego oraz 
księżnej Piemontu, małżonKi 
tronu ks. Humberta, która 
zmarłego króla belgijskiego 

ezesa -
NA 1 

jest 

la 5 m 'ast 
«FEFN

0S2CZE spowodowała wypadki w Austrii 
N V N I I ) F I 7 V N N W P N R / P P I W L R R I L M N I A Ł N M I H T I Ł ^ C A r m a t y i ka rab iny maszynowe p rzec iwko kob ie tom i dz iec*^ - * * 

Socjaliści w y r a z i l i zgodę, aby Dol l fuss rządz i ł bez par lamef l r 
Sensacyjny wgwiod z przywódcami socf<J 
lisiów austriackich Bauerem i Deuische 

Londyn, 18 lutego 
„Sunday Times" zamieszcza wywiad 

dokonany przez swego' korespondenta 
w wiosce czechosłowackiej, blisko gra
nicy austriackiej z ukrywającymi się 
tam przywódcami austrjackich socjalis
tów Deutschem i Bauerem. Deutsch, 
który był głównym dowódcą Schutz
bundu, został w czasie walk zraniony w 
oko. Istnieje nadzieja, że prawe oko zo
stanie uratowane, ale lewe uważane jest 
za utracone. Obaj przywódcy socjali
styczni otoczeni są przez specjalną 
ochronę w obawie przed zamachem na 
ich życie. 

W rozmowach z korespondentami 
Deutsch oświadczył, że Schutzbund po
siadał broń od okresu zakończenia woj
ny. Przeznaczona ona była do obrony 
konstytucji i republiki. W ciągu 15 lat 
Schutzbund nigdy tej broni nie używał. 
Policja I Helmwehra wdarły się do dziel 
nic robotniczych, prowokując konflikt. 
Mjr. Fey i inni członkowie rządu szu
kali zaczepki. Policja i Helmwehra dzia
łały bardzo brutalnie, używając arty-
lerji nietylko przeciwko Schutzbundowi, 
ale przeciwko domom, zamieszkałym 
przez kobiety i dzieci. I taki rząd nazy
wa się chrześcijańskim — oświadczył z 
goryczą Deutsch. Co do swej ucieczki, 
Deutsch zaznaczy?, że nie uciekał w 
samochodzie, jak opisano, lecz, że ran
ny i częściowo ślepy, szukając poomac-
ku drogi przez lasy i pola, dotarł w 
czwartek rano do czeskiej. granicy. Na 
zarzuty wicekanclerza Fey'a, jakoby 
Deutsch porzucił swoich ludzi, gdy ty l 
ko walka się zaczęła i razem z Baue
rem uciekł, mając kieszenie wypchane 
pieniędzmi, Deutsch oświadczył, że wal
czył dopóty, dopóki to było możliwe. 
Następnie zaś, gdy wszystko było stra
cone, postanowiono, że ci, co mogą sko
rzystać z amnestji, mają się poddać i 
zwrócić broń, zaś przywódcy, którzy z 
amnestji zostali wyłączeni, otrzymali 
polecenie ucieczki zagranicę. Co do pie
niędzy, rzekomo przez niego zabranych 
Deutsch oświadczył, że poprostu nie 
miał ze sobą ani jednego grosza. 

Obecnie, jak twierdzi Deutsch, 
RZĄD MŚCI SIE NA JEGO RODZINIE. 
Siostrę jego aresztowano, żonę zmuszo
no do ucieczki i nie wie on nawet, gdzie 

się ona znajduje, Syn stracił posadę, a 
18 - LETNIA CÓRKA JEST W NIEBEZ 

PIECZENSTWIE 
wskutek wiadomości, podanej przez ja
kiegoś nierozumnego czeskiego dzienni
karza, który ogłosił zmyślony malowni
czy opis, jakoby córka Deutsche wal
czyła przy boku ojca na barykadach. 
Korespondent podaje następnie rozmo
wę swoją z Otto Bauerem, który pod
kreślił, że cały majątek, jaki zabrał ze 
sobą, wynosił 100 szylingów austrjac
kich w banknotach. Bauer, jak zazna
czył korespondent, sprawia wrażenie 
człowieka całkowicie złamanego. Bauer 
oświadczył, że przekroczy! granicę 
czeską wraz z 50 członkami Schutz
bundu, którzy z Wiednia przedostali się 
do granicy czeskiej 1 przeszli Ją w peł
nym rynsztunku I uzbrojeniu z karabl 

nami maszynowemi. Bauer stwierdza, 
że przywódcy socjalistyczni czynili w 
ciągu ostatniego roku wszelkie wysiłki, 
aby dojść z obecnym rządem do porożu 
mienia i kardynał arcybiskup Wiednia 
Innltzer usitowa! w tem pośredniczyć, 
ale biskup z Linzu przeszkodził — zda
niem Bauera — tym próbom 1 pchnął 

Trybunał 
wrócony. 

konstytucyjny f ° f t j i 
Dolliuss odrzucił.^ B

t W i t , 

eczeń 
e wyd 

II 
I I M H I I M 

K?ch n 

Sższy 
helską 

nadzor 
. W międzyczasie, ' Ł ^ ^ O D A F 1 

konano uzbrojenia ne» W| NAT] 

łaszyzmu. Bauer zazna- j wehry 
socjalistyczna gotowa 

rząd na drogę 
czył, że partja 
była się 
ZGODZIĆ NAWET NA POPARCIE W 
PARLAMENCIE USTAWY, KTÓRABY 
DALA RZĄDOWI PRAWO RZĄDZE
NIA BEZ PARLAMENTU ZAPOMOCA 

DEKRETÓW W CIĄGU 2-ch LAT. 
Socjaliści żądali tylko, aby mały ko

mitet parlamentarny, w którym rząd po
siadałby większość, został zwołany dla 
rozpatrzenia dekretów rządowych i aby 

Bauer, dokon 
We wrześniu minister 
goin podał się do 
się żądaniu 
binów przekazano 

wojny F / > 
dymisji, gdyiM b) P< 

Dollfussa, aby l ^ M *r 0 

dyspozy"1 l L l r a n o do 
- 5SD U N 

KRWAWE WYPADKI W ^ p j ! ^ 0 . r ° = 
BYŁY, ZDANIEM B A U E R A , ^ O M ^ o r r 
CZĄTKU DO KOŃCA SPRGJFR Ô to WANE PRZEZ HEIMW- t c g v - ;1 r 0 c ? - t -

Wiedeń, lS , 1 ^ SJ \h g»ki 
Przywódca „Schutzbundu J(rf<JJYK^NI 

poseł socjal - demokratyczny' ^ ł u

 um. r 
Walilsch, na którego gł°we_ , yi»» 
nagrodę w wysokości 5000 
aresztowany został w Liezefl v 

troi żandarmerii. 

Zagwarantowanie niepodległości Austrii-
Co skłoniło Anglję do ogłoszenia wspólnego 

komunikatu z Francją i Włochami. 
Rzym, 18 lutego 

Agencja Stefani donosi: Rząd au
striacki zwrócił się do iządó.w francus
kiego, angielskiego i włoskiego, celem 
poinformowania się o ich poglądu, li na 
dokumenty, które rząd austriacki prży-
; , -nwał , <M-.c'f\I '-vyk;I/3:ra ingerencji 
niemieckiej w wewnętrzne sprawy 
Austrji i które to dokumenty podano dc 
wiadomości wymienionych trzech rzą
dów. 

Londyn, 18 lutego 
Komunikat francusko - brytyjsko-

włoski, stwierdzający wspólny pogląd 
tych trzech rządów co do konieczności 

utrzymania niepodległości i integralnoś
ci Austrji, w zgodzie z obowiązującemi 
traktatami, wywołał w Londynie o tyle 
niespodziankę, iż wladomem było, że 
rząd brytyjski jest przeciwny dekla
racji, zaproponowanej przez Włochy. 

Komunikat, ogłoszony obecnie, Jest 
oczywiście w dużym stopniu odmienny 
od deklaracji, żądanej przez Włochy, 
już dlatego chociażby, że inicjatywa 
ogłoszenia poglądu mocarstw przypisy
wana jest w komunikacie rządowi au
striackiemu, w tej formie, że rząd ten, 
jakoby zapytywał o stanowisko Francji, 
Wielkiej Brytanji i Włoch w sprawie 

Patrole policji 1 Heimwehry 
ostrzeliwane 
Berlin (PAT), 18 lutego. 

Niemieckie Biuro Informacyjne do
nosi z Wiednia, że dziś wieczorem w po 
bliiżu Reymanhofu patrole poliicji i Heim 
wehry ostrzeliwane były z dachu jedne
go z domów. Mimo przeprowadzenia 
w t y p domu natychmiastowej rewizji, 
nie zdołano ująć sprawców strzelaniny. 

byty z dachu. 
Incydent ten — zdaniem niemiec

kiego Biura Informacyjnego — potwier
dza rozpowszechnianie wśród ludności 
wiedeńskiej zapatrywania, że wbrew Q-
świiadczenlom ze strony oficjalnej', l młec. 
.-Schutzbund" jest zdecydowany konty-| Włoch 
nuować swą działalność pray pomocy 
zmienionych metod. 

dossier, przygotowanego P r \ \ t ^ \ 
austrjacki, celem stwierdzenia_ ^ 
kiego mieszania się do we*** cb f 
spraw Austrji. Komunikat jji 
carstw bynajmniej nie stwier0.*^ fyi 
by dossier to istotnie ustalało 1

 0 t* ' 
szania się Niemiec. KOMUNIKAT K ^ * 

dza jedynie to, co stwierdzają m * 

S 5 S 

zja co do ogłoszenia t ak ie * 0 J p # J 
tu powzięta została wcz 0 1?' '^ 
popołudniem w Paryżu w 1 . ̂  WY 
Edena z rządem f rancuski U $ jf 
Eden telefonicznie przekonać (t 
stra spraw zagranicznych , c o d * ' / 
Wielka Brytanja może się 
tego rodzaju nleobowiązuJaO j c &Jjf 
kat, informując go jednoczęS" . S j 
cisk Włoch i Francji jest b a rg|o-<V 
Oba te rządy uważać miały b y 
komunikatu za konieczne, UgfO^J 
sposób umożliwić Austrji " ' f ^ r ^ i r 
sprawy do Ligi Narodów i»c7• ^ . 
na szwank swego prestige'" 

Ulegając nacisków" 
i zgadzając się na • \\ 5I? 

Edena, minister Simon ^ 
podobny wspólna komunikat 

I! ^ 
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Wschód słońca 6.44 
Zachód słońca 16.55 
Wschód księżyca 8.37 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 10.J1 
Przybyło dnia ty- , 

wic i °̂  «im°Sriatnieni posiedzeniu rady miej-
sp^udy Pabianickiej była omawia 

fet Rudy Pabianickiej 
„p»s!ai*alony p r z e z r a d ą m l e l s k a 

Krwawy napad w Rudzie Pabianickiej 
Czterech opryszków poraniło śmiertelnie prze

chodnia.—Krwawych zbirów aresztowała policja 
. - . . - . i i i „ i . i „ , i „ x » / > i 

Wczoraj w godzinach nocnych do
szło w Rudzie Pabjanidkiej do krwawej 
awantury, zakończonej śmiertelnem po
ranieniem Stefana Rybaka, robotnika, 
zamieszkałego w Rudzie przy ulicy 
Cmentarnej 4. 

Gdy Rybak, wracając do domu, zna-

lazł się przy zbiegu ulic Piłsudskiego i 
Pabianickiej, napadło nań czterech pija
nych osobników, którzy grożąc nożami 
domagali się pieniędzy na wódkę. 

Kiedy napadnięty odmówił wydania 
im pieniędzy, jeden z awanturników wy
dobył noża I ugodził nim Rybaka w płe-

18 W 
/ - I O

 t r 3 ,I<I Uri"" 9lt}
 C A I O K S Z T A I I E M guspu-

Mu*5W u a l i , a w trzeciem czytaniu 
W ? w w y d a t k a c h z-wyczaj; 

)rezef „{ 

preliminarza budżetowego 

\ ^ '"iejska wzięła pod uwagę w y ollnifCI 
K^iężkie położenie miasta i 

Wszystkim, którzy okazali współczucie i wzięli tak liczny udział w odprowa
dzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok 

MAURYCEGO FORSTERA 

J l u się z całokształtem gospo

się sumą zł. 176.981, zaś 
4B 0 ' nadzwyczajne preliminowa

l i nasWiinn 1 8 ' c z v l i razem na wydatki 
Ut 4 * SJwv.ano

 z l 2 2 5 - 7 9 9 -

1 % T , d a c ' 1 zwyczajnych prelimi-
J zł- 225.799, dochodów nadzwy-

nj ciasto się nie spodziewa. 
l^s E ) C z e g o l n e d z i a , y preliminowa-
WUp.TOce sumy: na utrzymanie za 
!Wv i e g 0 4 1 - 0 4 1 z I - m a ia. tek ko-
\Łi 1 8 7 ° . na spłatę długów zł. 

a ^ogi i place publiczne 9.235 z l tr 
ci i i 

afy i % ] ' regulację miasta zl. 10.000, 
i l 3 ) a l e zl. 48.283, na kulturę i sztukę 
K0' n a zdrowie publiczne prelimi-

?! budżecie zwyczajnym z ł 
Z - M „ > . K L 6 zwyczajnym 

uU0n w 0 l , dżecie nadzwyczajnym 
W ' n a °Piekę społeczną zł. 5.900, 
^'fczeństwo publiczne zł. 26.521, 
\ J Wydatki zł. 4870 

składaia serdeczne „Bóg Zapłać' 
30-2 ŻONA. D Z I E C I i RODZINA. 

io§dali uleci 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

włamaniu do kancelarii notariusza A. 
Rżewskiego. Sprawcy włamania roz
pruli kasę i skradli przeszło 5 tysięcy 
złotych-

Podejrzenie padło wówczas na woź
nego notarjusza Teodora Gruszczyń
skiego oraz jego żonę, którzy zbiegli z 

f€ ciio wicach 
Łodzi. Policja zarządziła natychmiast 
pościg za zbiegami, którzy wczoraj zo
stali ujęci w Katowicach. 

Gruszczyński wraz z żona bawili się 
wesoło 1 zdołali przez ten czas wydać 
1200 złotych. Gruszczyński został are
sztowany w chwili, gdy znajdował się 
w jednej z restauracyj. 

T^ifj^a. przesłany zostanie do 
wk a a z o r " y c h do zatwierdzenia. 

't2ediv n a Pokrycie niedoborów w 
V n i 1 1 1 budżecie preliminowano w 

rlVv- n adzwyczajnych zl. 38.817. 
, pfj{ miR?,z,y D u d z e t uchwalony przez 

^ ^ k o w a komisja 
g V 5 ^ w P°borowa. 
16.00°^ ijj W ś r o d C ) d n j a 2 8 b . m 0 g o d z i . ozy d ktyljno

 w ]okalu Biura Wojskowe-
, «*mI '-ądu 

i 

% l6s m * ̂ odzi przy ul. Piotrkow-
Na K r o z ,Poczyna urzędowanie do-

K 0 T n 'sJa poborowa dla P. K. U. 
\ k

a s t o U. 

J i w J l t e * L9L?. i starszych 

Dom schadzek przy ul. Zamenhofa 13. 
Właścicielce „wesołego lokalu" 

pod Kluczem. 
(p). IV brygada policji śledczej o-1 dozorca tego domu. 

trzymała poufną wiadomość, iż w domu Onegdaj funkcjonariusze IV brygady 
przy ulicy Zamenhofa 13, znajduje się wkroczyli do mieszkania Skotnickiego i 

Wróblewskiej, gdzie za'stali kilka osób 
obojga płci wesoło zabawiających się w 
pokojach luipanaru- który był urządzony 
z niezwykłym komfortem. 

Po wylegitymowaniu tych osób, zo
stal i oni zwolnieni 

Kazimierz Skotnicki i Emil ja Wró-
bkwska zostali zatrzymani. Sędzia śled
czy zastosował wobec nich bezwzględn> 
areszt, wobec czego zostali oni osadzeni 
w więzieniu przy ulicy Kopernika. 

Mieszkanie Skotnickiego i Wróblew-

cy, a pozostali poczęli okładać go kija
mi. 

Robotnik nie potrafił obronić się i 
legł pod ciosami awanturników, którzy 
po dokonanej zbrodni zbiegli. 

Dopiero po godzinie jakiś przecho
dzień zauważył leżącego na bruku Ry
baka, a ponieważ ociekał krwią — z 
najbliższego telefonu wezwał pogotowie 
Ubezpieczalni z Łodizi. 

Lekarz pogotowia stwierdził u Ry
baka bardzo ciężkie obrażenia i prze
wiózł go w stanie beznadziejnym do 
szpitala okręgowego przy ulicy Zagaj-
nlkowe] w Łodzi. 

Powiadomiona o krwawej awantu
rze policja wszczęła energiczne docho
dzenie, które już po niedługim czasie 
dało pozytywne rezultaty. Udało się 
mianowicie ująć krwawych awanturni
ków, którymi okazali się: bracia Antoni 
i Bonifacy Dułczyńscy, zamieszkali w 
Rudzie Pabianickiej pnzy ulicy Strzel
ców 8, Zygmunt Braun (Traugutta 3, 
Ruda), oraz Mieczysław Kowalski za
mieszkały również w Rudzie Pabjani
dkiej przy ulicy Żeromskiego 5. 

Jak się okazało, krwawa awantura 
ma za tlo porachunki osobiste między 
Rybakiem a braćmi Dułezyńskimi, któ
rzy znajdując się w stanie podchmielo
nym spotkali Rybaka i zaczepili go. 

Wszystkich czterech sprawców o-
sadzbno w więzieniu do dyspozycji 
władz śledczych-

Sala Filharmonii 
Telefon. 213-84. _ 

elegancko urządzony lupanar, którego 
właściciele Kazimierz Skotnicki i Emilja 
Wróblewska czerpią zyski z nierządu 
przez pobieranie od prostytutek wyso
kich opłat za odnajmowanie mieszka
ł a * v t : - . \ • x mwm.... , 

W związku z tem został dom przy 
ulicy Zamenhoffa 13 poddany ścisłej ob
serwacji. Stwierdzono, iż w godzinach 
nocnych przed domem tym zatrzymują 
się dorożki, taksówki a częstokroć luk
susowe samochody, z których wysiadają 

I U , & | ("5L Vkr,L E N I E I V- V I- V I 1 X- X I I < X I H 

E f l ^ z V W C \ P - którzy dotychczas nie 
„ c ,vlKl 'W u l o w a n e8:o stosunku do sluż-
i0 s ^ r f r | ^ « K o w e j a otrzymali imienne wez-

Łodzkiego Starostwa Grodz-EFL P 

trii-
. 4 

t r 2 " c j / 

ikąt §M 

susowe samochody, z których wysiaaają { mieŝiuuuc 
parki, udające się do mieszkania Skot-1 sklej zostało opieczętowane 
nicklego i Wróblewskiej, co potwierdził 1 Dalsze dochodzenie w toku. 

Cios dłutem w serce 

»̂*Urw opiek. 
ht c ' 1 «r]t l f ' 6 ' a * e i dyttiriwią naaitęipująoe a<ptekl 

v W l C Ł a ' Zgierska 54, J. SWkłewiciMi, 
pNltiT;' I- 7undelewicŁa, Piotrtkowska 23r J«H0vSS 1 W Szatra, Przejawi 19, M- L i p . 
^ P A F T 193, A . Rychter* i B. Łobody, 

°0 I 

^^OXY" ul . Narutowicza 20 
\ & 1 DNI N A S T Ę P N Y C H ! 

D r o i i , i
 f i l m współczesny najnow&zet 

Q u k c i i europejskiej 1934 r. 

RCMAUD 

WstTXcąsa1qcu c z y n x d e s p e r o n > a n e £ o s t o l a t t r a 
skiego zatrucie sublknatem i kilka glę 
bokich ran w okolicy serca- a wobec 
groźnego stanu desperata przewiózł do 

W dróu wczorajszym w godzinach] 
porannych wezwano pogotowie ratunko
we do domu przy ufliicy Przejazd 68. 

Lekarz, po przybyciu na miejsce, za
stał leżącego w kałuży krwi w zakładzie 

szpitala w Radogoszcziu. 
Okazuje się, że Jasnowskl przed trze stal eżaceco w Kanizy K r w i w ĉwuaû itt v/na™̂  ~~ — — • • — - „ t « i „ -

^olarskimS28-letniego y Władysława Jas-, ma ty^odniam Przeniós ?aklad^ s t o -
nowskiego, z zawodu stolarza, zaś opo
dal leżało zakrwawione dłuto stolarskie-
którem Jasnowski zadawał sobie rany, 
usiłując pozbawić się życia. 

ski z Chojen na ulicę Przejazd 68. Ucząc 
na większe zamówienia. I tam jednak 
znalazł się w ciężkich warunkach mate-

C Z W A R T E K . dnia 22 lutego o godz. 8.45 wiecz. 

I X K O N C E R T M I S T R Z O W S K I 

Paolo Marion 
Pierwszy tenoT Opery „La Scala" Milano 

„Civic Opera House" Chicago. 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor RYDER. 

W programie: TOSCA. T U R A N D O T . PAJACE. 
ANDREA CHENIER. L O H E N G R I N . F L E T ZA
C Z A R O W A N Y . AIDA. F A U S T oraz P IOSENKI 
L U D O W E N E A P O L I T A N S K I E I HISZPAŃSKIE. 

Bilety od z l . 1.50 już nabywać można w ka
sie Filharmonii. 

CA SINO 
3 tydzień rekordowej), •owodzenia. 
Ceny na wszystkie seai»e zniżone. 

Najweselsza komedia wojskowa 

| rjalnych. 

,ez ntlc f V « i l!2lvle*cl znakomitego B. K E L L E R -
V '°. u r a c z o n e g o złotym medalem. 
\ K t o r e wprowadziło w zdumienie 

W i o ? • cały św ia t l i ! 
fM^graT âJące sie raz na dziesiątki lat 
" ' i O t?J Najnowszy tygodnik Fo*a . 

^l?^- 4 - e i PO pol. W soboty, nie. 
' a od godz. 12-ej w południe. 

Dźwiękowy kino-tealr 
MUZA 

( d a w n i e j L U N A ) 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . Ulubienica wszystkich 
L I L J A l i H A R V E Y czaruje swym śpiewem 1 grą w fi lmie 

C a ł a Ł ó d ź śpiewa 
z L I L j A N Ą H A R Y A Y n a j 

modniejszego f o i t r o t a 
„ D a l i I n a c z e j 

t r z e b a ż y t " 

M O J E M A R Z E N I E T O T Y 
Arcyclekawe nadprogramy. Ceny miejsc 
zwykłe l 

II" 

Początek o godz. 4-e] . 

KRWAWE DNI W AUSTRJI 
nie zainteresowały tak publiczności, /~L"D A "WTa—lCf " M 1 1 T 

Jak czwartkowa premjera w V j r J tV / lL j^ l J L / " J E \ I J H lMLt 
filmu austriackiego w wersji niemieckiej p. t.: 

„WIELKA KSIĘŻNA ALEKSANDRA" 
z Mar ją Jeritzą, Lo Slezak'em i Szóke SzakaU'em w roi. głównych. 
Nadprogrami Tygodnik Painamauiiitu {Powwtaolc Arabów w P * W y a i « ) i P. A . T . 

P O R A N K I P O C E N A C H P O P U L A R N Y C H . 
Passe-pourtout, bilety ulgowe i bezpłatne bezwzgl. nieważne. Początek o godz. * - • } • 

z udziałem mistrzów humoru: 
ADOLFA D Y M S Z Y . 
W L A D . W A L T E R A , 
T O L I M A N K I E W I C Z Ó W N Y , 
S T A N . SI ELAN SKJEGO. 

000000<^e )OOOOOGOOOOOOOGOOOOOOOO 

W PABJANICAOH WYGRYWAJĄ-
W druigiim dniu ciągnienia obecnej lo

terii znaczna wygrana w kwocie 15.000 
złotych — padła w jednej z kolektur w 
Pabianicach na numer 57.099. Niewia
domo kto wygrał, gdyż szczęśliwi lubią 
się ukrywać; podnieca to jeszcze bar
dziej ciekawość wiek mieszkańców Pa
bjanic, którzy każdego z uśmiechnięta 
twarzą podejrzewają o tę wygrana. — 
Można sobie jednak wyobrazić, jakiby 
ruch powstał, gdyby w następnych kla
sach 200.000 lub 300.000. albo nawet 
1.000.000 zl. padl w Pabianicach. A mo
że łatwo się zdarzyć! 

JEAN HARLOW 
CLARK GABLE 

tworzą najwyższą klasę gry aktorskiej w filmie 

„W TWOICH RAMIONACH" 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

Gdańskie! 3 7 
tei. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(przy Górnym Rynku). 

• p a 
I 'IlSW 
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T E A T R M I E J S K I . 
OPERETKA W A R S Z A W S K A T E A T R „8.30" 

W T E A T R Z E M I E J S K I M . 
Dz i * w poniedziałek po cenach najniższych 

od 36 gr. do 2,3o ajwiekszy przebój b. sezonu 
„Ivair Kreuger''. 

W e wiórek, środę i czwartek wystąpi w T e 
atrze Miejskim społeczny teatr „8.30" z powo. 
dzeniową komedią muzyczną „Kobieta, która 
wie czego chce" dla której melodyjną muzyką 
skomponował Oskar Strauss. W rolach ważniej
szych Helena Makowska, Ola, Obareka i Marjan 
WawrzikowJez, Orkiestra własna teatru „8.30", 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 16). 

_ W dniu dzisiejszym i następnych o godz. 8.15 
wicoz. do piątku włącznie ciesząca sie oiebywa-
łem powodzeniem arcywesoła, pełna przezabaw
nych sytuacyj operetka w 3 aktach w opracowa
niu Lecha Bursy i Zbigniewa Drabika p. t, — 
,-Grzeszna noc", w reżyserji Stanisława Zięcia-
kiewioza. W rolach głównych: Kamińska, Ko-
eieradzka, Majohrzakówna . Bueiakiewłcz, Opol
ska, Szczęsna, Boleeławski, Czerwiński, nSuwal-
akr, Zięci&kiewicz i inni. 

W kaddy poniedziałek I wtorek ceny miejsc 
od 25 gr. do zł. 1.50, W inne zas dni tygodnia 
od 50 gr. do zł. 2.50 do nabycia w kasie teatru 
od godz. U—2 i od 6 wiecz. 

Bójki niedzielne 
W DOMU PRZY ULICY MIANOWSKIEGO 8 

W CZASIE AWANTURY, POWSTAŁEJ MIĘDZY 
SĄSIADAMI, POBITY ZOSTAŁ FELIKS FRYDRY-
SIIAK, ZAMIESZKAŁY TAMŻE, ODNOSZĄC O-
GÓLNE POTŁUCZENIE CIAŁA. LEKARZ POGOTO
WIA UBEZPIECZALNI PO UDZIELENIU POMOCY 
POZOSTAWIŁ GO NA MIEJSCU. 

- • -
N A ULICY KARPACKIEJ NAPADNIĘTA ZO

STAŁA I POBITA PRZEZ NIEZNANYCH SPRAW
CÓW HELENA SZAFRAŃSKA- ZAMIESZKAŁA 
PRZY ULICY KARPACKIEJ 8 . SZAFRAŃSKA 
ODNIOSŁA RANY GŁOWY I NOSA, A PO OTRZY
MANIU POMOCY LEKARSKIEJ- POZOSTAWIONA 
ZOSTAŁA NA MIEJSCU W STANIE ZADAWALNIA-
JĄCYM. 

* 
PRZY ZBIEGU ULIC BRZEZIŃSKIEJ I M Ł Y 

NARSKIEJ WYNIKŁA BÓJKA MIĘDZY PIJAKA
M I , W CZASIE KTÓREJ ODNIEŚLI LICZNE RANY; 
34-LETNI KAZIMIERZ WOLSKI (ŻABIA 5 ) 1 
FRANCISZEK LEWANDOWSKI (TOKARSKA 17). 
P O UDZIELENIU POMOCY PRZEZ LEKARZA PO
GOTOWIA UBEZPIECZALNI, AWANTURNIKÓW 
PRZEWIEZIONO DO POBLISKIEGO KOMISARIATU 
P . P . 

N A ULICY PRZĘDLZAINLANEJ OKOŁO NR. 
103, NAPADNIĘTY ZOSTAŁ PRZEZ NIEZNANYCH 
SPRAWCÓW 34-LETNI JÓZEF DOMAŃSKRL, ZA
MIESZKAŁY PRZY ULICY NAPIÓRKOWSKIEGO 
123, ODNOSZĄC RANY TŁUCZONE GŁOWY I RĄK. 
LEKARZ POGOTOWIA OPATRZYŁ RANNEGO NA 
MIEJSCU. 

Nasz reporter zanotował.. 
W mieszkaintu własnem przy ulicy Ceglanej 

nr, 19 usiłował pozbawić* się życia przez powie
szenie na haku od lampy, 38-letnj Kazimierz 
Frontczak, bezrobotny. Czyn desperacki spo
strzeżony został w porę przez domowników, któ 
rzy go odcięli ze sznura i zawezwali lekarza po
gotowia. Stan Frontczaka nńe jest groiny. 

* » 

W mieszkaniu przy ulicy Żytniej 16, targnę
ła się na życje 22-letnia Zołja Stasiak, zażywa
jąc większej dozy formaliny. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po przepłu
k a n i denatce żołądka, przewiózł Siaejaikównę 
do szpitala w Radogoszczu w etanie bardzo po
ważnym. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku była nędza 
i groźba utraty dachu nad głową. 

E>* . A. 
Ze schodów domu nr. 37 przy ulicy Nawrot, 

spadł w dniu wczorajszym lokator tegoż domu, 
Leon Titz, ulegając złamaniu 2 żeber. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy, przo 
wiózł Tć-tza do szpitala ubezpieczalni przy ulicy 
Zagajnlkowej, 

»• 
* 

Na ulicy Nowo-Zarzcwskiej, obok posesji 1 * , 
podła z głodu i wyczerpania 56-letnia Francisz
ka Nowak, bezrobotna i bezdomna. Przewiezio
no ją do cbóoni miejskiej w stanie bardzo osła* 
blonym. 

* 
Na Bałuckim Rynku przy przystanku tram-

wajowym padł z grodu i wyczetpania 34-letal 
Bolesław Różycki, bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Odyńca 11, Nieszczęśliwego przewieziono 
w stanće osłabionym do domu. 

Niebezpieczeństwa płynące z wprowadze
nia funduszu przeciwpożarowego.. 

realizaejt Uregulowanie całego kompleksu za-
gądnteń, dotyczących ochronienia mie
nia publicznego i mienia prywatnego 
przed kieska pożarów,— jest niewątpli
wie objawem< ze stanowiska społeczne
go dodatnim. I dlatego też projekt usta
wy przeciwpożarowej, nad którym oneg-
daj obradowała rada ministrów, powitać 
należy jako bezsprzecznie rzecz potrzeb
ną i wskazaną. 

Chodzi jednak o to, aby wykonanie 
tego planu przyniosło faktyczne korzy* 
ści. a w niczem nie szkodziło, ani szero-
kiej rzeszy łudzi, ubezpieczających się 
na wypadek ognia, ani tym instytucjom 
i towarzystwom, które akcje ubezpie
czeń ujmują w swoje race. 

Otóż pod tym względem ostatni pro* 
jekt zawiera pewien punkt, budzący po
ważne zastrzeżenia, którym trzeba dać 
już teraz wyraz> by na przyszłość unik
nąć wszełkich nieporozumień i szkód. 

Chodzi o koncept stworzenia nowego 
funduszu (widzimy że fundusze są w 
dalszym ciągu modne). — „Funduszu 
przeciwpożarowego". Ma on powstać 
drogą dopłaty do składek ogniowych 
w wysokości do 7 proc. Dopłatę tę ścią
gać będzie się z towarzystw ubezpiecze
niowych. 

Stwierdzić zatem przedewszystkiem 
należy, że pod pozorem takiej dopłaty 
instytucje, zajmujące się ubezpieczeniem 
od ognia, zostaną obciążone nowemi 
świadczeniami, będącemi w gruncie rze
czy niczem innem, jak nową formą po
datku obrotowego i to wprost w zaból' 
c.zej wysokości, bo wynoszącej aż 7% 
wysokości nigdzie i w żadnej dziedzinie 
niespotykanej. 

Jakie byłyby tego następstwa? 
Towarzystwa ubezpieczeniowe — 

rzecz zrozumiała — broniłyby się przed 
tern obciążeniem. Więc poszłyby po li
nii przerzucenia nowego ciężaru na — 
ubezpieczonych. Musiałyby podmieść ta
ryfy, a więc podrożyć ubezpieczenia. 
O ileby tego nie zdołały uczynić, znala
złyby się w konieczności likwidowania 
swych działów ogniowych. Gdyby zaś 
zdołały to.u.czynlć, co wydaje się jednak 
trudnetw następstwa tego byłyby rów
nież fatalne. Część ubezpieczonych od
padłaby' nie wytrzymując wygórowa
nych stawek od ognia, zwłaszcza w rol
nictwie, wobec pauperyzacji rolnika; 
wysoka taryfa, obciążona dodatkową 
składką 7%, działać musiałaby odstra
szająco. 

I oto pierwsze następstwa 
tego niefortunnego pomysłu. 
. Ale posiada on również i inne cechy 

poważnej niesprawiedliwości w rozłoże
niu ciężarów na poszczególne warstwy 
społeczne. 

Przypuśćmy, że ten „Fundusz prze-
ciwpożarniczy", zebrany z 7% składek, 
powstałby. Zadaniem jego byłoby, oczy
wiście, zorganizowanie straży pożar
nych udoskonalenie istniejącego aparatu 
ratowniczego. Któżby z tego w pierw
szym rzędzie korzystał? Oczywiście' 
nieubezpieczenl. Fundusz zatem sklam 

dać się będzie wyłącznie z opłat ubez
pieczonych, a korzystać zeń będą ci, któ 
rzy żadnych świadczeń na rzecz ochro
ny przed pożarem nie wnoszą... Zatem 
ludzie przezorniejsi płacić będą za lek
komyślnych, nieprzezornych... A w mia
rę, jak rozwinie się coraz lepsza organi
zacja przeciwpotarnłcza w kraju, ilość 
tych nieprzezornych, t. j. nie płacących 
wogóle na ubezpieczenie od ognia, — bę
dzie, oczywiście wzrastała... Bo któżby 
kwapił się płacić wysokie składki, kiedy 
za darmo może mieć pogotowie obronne 
i jakie takie bezpieczeństwo pożarowe. 

Jest'więc w tym projekcie moment 
niesprawiedliwości społecznej, bardzo 
silnie występujący, na który już teraz 
trzeba zwrócić uwagę. 

7% dodatek do składek — pomijając 
już jego nierealną wysokość — spadłby 
na towarzystwa ubezpieczeniowe a po' 
przez nie bezpośrednio na szerokie rze
sze społeczeństwa' w momencie szaleją
cego kryzysu gospodarczego, kiedy 
przecież zdrową tendencją jest unikanie 
wszelakich nowych obciążeń i zwiększe
nia kosztów. 

Ujemne następstwa takiego zarzą
dzenia są łatwe do przewidzenia; fatal
ne, a nawet katastrofalne dła instytucyj 
ubezpieczeniowych i dła rzeszy obywa
telskiej i dla życia gospodarczego wo. 
góle. I dlatego też nowy projekt winien 
być poddany rozumnej / ostrożnej rewi
zji. Zasada, że w Polsce jest wiele je
szcze do zrobienia na polu ochrony prze
ciwpożarowej jest, niewątpliwie słuszna. 
Ałe wcielenie tej zasady w życie nie mo
że się odbyć kosztem zachwiania egzy
stencji towarzystw ubezpieczeniowych, 
ani w formie podrożenia opłat za ubez
pieczenia w piątym roku kryzysu. 

W. W. 

Komisje szacunkowe dla spółek akcyjnych 
uslalac b-*3clci warloii majqthu 

MINISTER PRZEMYSŁU I HADIU. WYDAŁ 
ROZPORZĄDZENIE O KOMISJACH SZACUNKO
WYCH, POWOŁANYCH DO USTALENIA WARTOŚCI 
MAJĄTKU SPÓŁEK AKCYJNYCH. ROZPORZĄ
DZENIE ODNOSI SIĘ DP WSZYSTKICH SPÓŁEK 
AKCYJNYCH Z WYJĄTKIEM BANKOWYCH I U-
BEZPIECZENLOWYCH. 

W SKŁAD KOMLSYJ SZACUNKOWYCH 
WCHODZI PRZEWODNICZĄCY, WYZNACZONY 
PRZEZ MINISTRA Z POŚRÓD URZĘDNIKÓW M I 
NISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU ORAZ CO-
NAJMNIEJ 2 CZŁONKÓW, POWOŁANYCH PRZEZ 
MINISTRA IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. 

KORR\ISJA DOKONUJE SZACUNKU NA POD
STAWIE MATERIAŁÓW I DOKUMENTÓW, PRZED
STAWIONYCH PRZEZ ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJ
NEJ I M A PRAWO ŻĄDAĆ UZUPEŁNIENIA DOWO 
DÓW ORAZ SKŁADANIA WYJAŚNIEŃ. POZA-

TERN KOMISJA M A PRAWO POWOŁYWANIA 
BIEGŁYCH NA KOSZT SPÓŁKI AKCYJNEJ. 

ZA SZACOWANIE MAJĄTKU CZŁONKOWIE 
KOMISJI POBIERAJĄ OD SPÓŁKI AKCYJNEJ WY 
NAGRODZENIE W WYSOKOŚCI CONAJMNIEJ 
6 0 0 ZŁOTYCH. JEŻELI SZACUNEK NIE PRZE
KRACZA 2 MILJ. ZŁOTYCH, KOMISJE POBIERA
JĄ 1 ZŁOTY OD KAŻDEGO TYSIĄCA USTALONEJ 
WARTOŚCI. PRZY SZACUNKACH WYŻSZYCH, 
DO SUMY 1 0 MILJONÓW WŁĄCZNIE, KOMISJE 
POBIERAJĄ 5 0 GROSZY OD KAŻDEGO TYSIĄCA 
NADWYŻKI PONAD 2 MLLJONY ZŁOTYCH. 

WYNAGRODZENIE DZIELONE JEST PROPOR
CJONALNIE MIĘDZY CZŁONKÓW KOMISJI SZA
CUNKOWEJ. PONADTO SPÓŁKA AKCYJNA O-
BOWIĄZANA JEST WYPŁACIĆ CZŁONKOM KO
MISJI KOSZTA PODRÓŻY 1 DJETY W WYSOKO
ŚCI 3 0 ZŁOTYCH DZIENNIE. 

Niewdzięczni biesiadnicy 
poturbowali gościnne oraczki 

W DOMU PRZY ULICY WYSOKIEJ 8, ZA
MIESZKUJE 32-LETNIA PRACZKA, ZOFJA ZAGAR 
ŁOWSKA WRAZ ZE SWĄ PRZYJACIÓŁKĄ JULJĄ 
KAMOCKĄ- W DNIU ONEGDAJSZYM ODWIE
DZONE ZOSTAŁY PRZEZ 4-CH OSOBNIKÓW, 
URZĄDZAJĄC WESOŁĄ LIBACJĘ, KTÓRA TRWAŁA 
DO RANA. 

O D Y GOŚCIE MIELI MOCNO W CZUBACH, 
WYNIKŁA AWANTURA, KTÓRA ZAMIENIŁA SIĘ 
W OGÓLNĄ BÓJKĘ, W CZASIE KTÓREJ NIE

WDZIĘCZNI BIESIADNICY POŁAMALI RĘCE, PO
TŁUKLI GŁOWĘ I ZŁAMALI DWA ŻEBRA ZAGAR-
ŁOWSKIEJ ORAZ POBILI JEJ PRZYJACIÓŁKĘ, 
KAMOCKĄ. P O DOKONANIU TEGO CZYNU ZBIE 
GIL. D O POBITYCH WEZWANO LEKARZA PO
GOTOWIA, KTÓRY PO UDZIELENIU POMOCY, 
PRZEWIÓZŁ ZAGARLOWSKĄ W STANIE GROŹ
N Y M DO SZPITALA W RADOGOSZCZU, ZAŚ 
KAMOCKĄ POZOSTAWIONO NA MIEJSCU. 

WIELKI ŚPIEWAK EKRANU 

J O S E 
ZNÓW STWORZYŁ FENOMENALNA KREACJĘ 
W UPAJAJĄCYM CZAREM SWYCH PIEŚNI 

V , FILMIE 

O J I C A 
ZAKAZANA MELODJA 
następny program Kino-teatru „MUZA" 

Radjoprografl 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł O 0 ' * 
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POLSKIEGO R A D JA. 
P O N I E D Z A Ł E K , 19 lutego • " d T 

7.00—7.05: Sygnał czasu ł pieiń 
wstają zorze". 

7.05—7.201 Gimnastyka. 
7.20—7.35; Muzyka i płyt. 
7,35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z ptyt. . m 0 r f . 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa d°£ e ł , c l f , 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzieo °' 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd pf** y 

11,50—11.551 Wiadomości bieżące. Hq";lku 

11.57-12.05: Sygnał czasu z W " ' * ' * * 7 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka 
12.30—12.33: Wiadomo 
12.33—12.55: - Dal . c. muzyki i 
14.00—14.05: Dziennik południowy 
14.05—15.25! Przerwa; ptig 
15.25—15.30; Wiadomości o ekeporei* r flsj 
15.30- I5 .40i Komunikat Izby PriomY» l" 

dlowej w Łodći. . 
15.40—15.55. Muzyka z płyt. ^ 
15.55—16.20: Utwory skrzypcowe w w ' 

narda Lewinsona _ „, ^Cf'* 
16.20—16.40: Recital śpiewaczy Z w 

16.40—16.55: Lekcja języka francuskie 
elementarny). Lektor L, Roauuiy,, r 

16.55—17.50: Koncert zespołu jawow**- i 
sława Szulca, t s t f " ' 

17.50—18.00: Repertuar teatrów l * 
łódzkie. ^ 

16.00—18.20; „Jak się robi cukier' • 
Tronicweki. 

18.20—18.45: Audycja żołnierska. f i 1 * 
18.45—19.00. Piosenki w wyk. L. B°r 

Tabel (płyty). 0i' 
19.00—19.05: Odczytanie programu » 

slępny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19,25—19.40: Odczyt aktualny. 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: Myśli wybrane. ^ . Vj 
20.02—21.00: Koncert z cyklu ..M^A, H , , , '̂ onawĉ j/Bci 

*2 
m 

f̂ AKTERY 
S

«ROWC£ 
Ł. UTRWALAJI 

• • J ?
N Y

-

dletfłeT Potoki"""" — Wy^ooawcyi ^ j i W H c 
P. V pod dyr. Wcisną BgV • ^ 
Franciszka Plattówne (ospr.)- . ̂ » < t i i !fo ° a z e : 
przedzi prelekcja dr. Alicji f1**^ Ł ^ k u . 

21.00—21.15: Felieton „Nasze sukcesy w p o d 

skic" — wygł. Kaz. M u v a l o W n a ' fc ^ e O i o . . 
21.15—22.00:1). c. koncertu. tlsr.*'' i {ltla u 

i ta 22.00—22.25: Koncert zespołu reve 
biccych „Te 4'', 

22.25—23.00: Muzyka taneczna i K» 

23.00—23.05": KÓmuniikat mtiwtoloi^l^ ali 
munikacji iotniczel ł komun. 90}w?jb'* C1

 w y g U 
23.05-23.30: D. e. muzyki taneczne) * \ w

 6 
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AUDYCJE ZAGRANICZNA 
19.40. B U D A P E S Z T - KONCERT ( 

NY POD DYR. DOHNANYIEGO. ^ 
2 0 . 0 0 . B R A T I S L A W A . „MARIA ^ 

OPERETKA TANZERA. , > 
2 1 . 0 0 . P A R Y Ż (RADIO-PARIS)-

DA" — OPERA GLUCKA. F̂OFR 
2 1 . 0 0 . D A V E N T R Y . KONCERT SY» I M 

Dokąd pójść wleczort 
T E A T R Y K''1 

T E A T R MIEJSKI — o eodr. 8.45 „ ' v j r 0' 
T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodows # ' 

O sodz. 8.15 „Grzeszna noc". jtf)1 

T E A T R P O P U L A R N Y (Piotrkowi* ' 
o godz. 8.30 „Kobieta, wino, d » n C ' 

K INA. 
CASINOi - Parada Rezerwisto*- . ^ i i 
O R A N D - K I N O i - Wie lka Księżna * 
M U Z A : — Moje marzenie to ty. 
R O X Y : - Tunel. 
C A P I T O L i - Jej Królewska Mo*c-
CORSO) — „Szpieg w masce. 
C Z A R Y i — „Trucizna generała Y * 0 ' 
PRZEDWIOŚNIE i - „Dzieje grzech" ' 
RAKIETAi — Wielka grzesznica-
S Z T U K A i - Brat Djabla. „ po** 
Z A C H Ę T A : - I. Pleśń serca, »' 

nam żyć. 
PALĄCE: - Skandal w Budapes^ 1 * 
M E T R O : - Prokurator Alicja Ho" 1-
ADRIA: - Prokurator Alicja Ho^-

W Y S T A W Y . yW 
I. P. S. - PARK S IENKIEWICZA p o l s k J 

drzeworytów p. n. „Sowiety ' 

llllll!ll!lll!lll!lllllllll!lllllllllll!lllllllllllllllllll 

N̂ ii 

: ręcznej roboty na drutach I I 
5= we najnowsze modele wlede" ' 
= ryskie. 

Ceny przystępne- „. 

L I L 1 n ! R S Z M * , 
H Klltriskleeo 14. 2 o I e « * -
~ Dojazd tramwalaml Nr. Nr. * m Te l . m - ° 

http://15.30-I5.40i
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•-"^rystycznego zjawiska, barwnych plecionkach, a raczej w 2-ch 
i %owce, modne w jednym odcieniach tego samego koloru, gdyż 

4(J t rwalają się również na se- len przyjmuje inaczej barwę niż ba-

Boy*' 

u aa 

e materjały, modne kolory 1 desenie—Piękny kostjum wiosenny.— 
Wełna, bawełna i len. — Małe, zgrabne kapelusiki. 

Cflarakft i e s t e ś m y ś w i a d k a m i i Bawełnę łączy 

my, wełna. 
Powiedzieć nprz. w całej I Materjały bawełniane na wieczoro-

' k c e * y £ " « P o d 

„ '
 0 lnie, który cieszył się 

lodzeniem wiosną i latem 
Zobaczymy go teraz 
różnemi postaciami xAirieSllczne tkaniny w polącze-

*vt&"* |L̂ . z bawełną i jedwabiem. !,.*»*•'flLna
 w i osnę leciutkie wełny, 

iniperablane, przyprószone bla-
<*ie*U ,ł>«n. ale nie w iormle włos-
l Ą f f l l F wyKlądały jak pokryte zlek 

tnti Warstwą pianki mydlane!. 

we płaszcze są usiane różnobarwnemi 
kropkami, Materjały bawełniane na suk 
nie wyrabiane są w prążki jedwabne, 
naśladujące grzywy fal morskich. 

.lako nowość należy wymienić matę 
rjały lniane, podbite wełną, w dwuch 
odrębnych zupełnie kolorach, bardzo 
ciemnych lub żywych. Można zresztą 
mówić już o kolorach, które będą no
szone, na wiosnę. Wymienić, trzeba żół-l 
t y f f zielony- A dalej pastelowe odcienie' 
zlekka .żółtawe, bąrdzp delikatne oraz 
ciepły kolor kasztanowaty. 

Powodzenie fasonu reglanowego 
jest niezaprzeczone i utrwala się coraz 
bardziej. Stosuje się je nietylko do fu
ter i palt, ale do kostjumów, staników i 
bluzek. 

Moda ta pozwala na łączenie dwuch 
materjałów. Nprz. bluzkę można zrobić 
z dwuch resztek: białego satin i crepe 
de chine. Bluzka jest bardzo strojna, 
ale przed skrajaniem Jej trzeba sporzą
dzić dokjadny patron kimona, które jest 
podstawą reglanu. 

Z przyjemnością ubierać się będzie
my też we wszystko, co da się zrobić z 
wełny angorskiej. W czapeczki, szaliki 
w kołnierzyki, w garnitury, składające 

do haftowania przybrań na bluzkach i 
sukniach. Nawet lekkie tiulowe, wieczo 
rowe suknie podszywa się wełną i wte
dy wyglądają jak przybrane kwiatami 
albo naszyte wstążeczkami. 

Oprócz sukien tiulowych przybiera 
się w ten sam sposób suknie wełniane 
albo jedwabne-

Guziki stosowane jako przybranie, 
są w dalszym ciągu bardzo modne. Wi 
dać je na bluzkach, sukniach, kostiu
mach, płaszczach i spódnicach. Jest to 
przybranie dosyć kosztowne, ale bar 
dzo efektowne. 

Modna sylwetka odznacza się szczu 
płością w biodrach a poszerzeniem w 
ramionach. Zgodnie z tą Hnją kostjumy 
przybierane są w ramionach, mają rę̂  
kawy poszerzone u góry. Biodra nato 
miast są opięte i nie ozdobione żadnem 
przybraniem. 

Jeśli chodzi o przybrania — gdy są 
wykwintne ozdabiają bardzo ładnie 
każdą, nawet zniszczoną suknię. Do ta 
kich przybrań zaliczyć można kolnie 
rzyk i mankiety. Wykonać je należy z 
białego aksamitu lub jadwabiu, zaszy
tego złotą nitką i obrzeżone tym sa-

jHłt Wełniane wyrabiane są 
'rf" f t ' v a* ą ż k i 1 Płaskie, leżące rów 

• j \ j Jry i Paski supełkowe. 
'Natu t e ż t r z e b a 0 PrześHcz-

i% k o r o n k a C l 1 ' w paste-
j % |objn

ach bardzo miękkich, z 
będą płaszcze i suknie 

I SJ Wani., a rdzo wytworne. Mod-
t r y k o t y > k t ó r e m o ż n a i 

^t^f. Prążkowym; w różnych, 
) ]% śliczne sportowe i przed-
JCH P i S u k n l e 1 kostjumy widać 
W i,;ach mód, które otrzymały 

i ̂ {Jflcle i szkockie, materja-m H 1 UL'i § używane będą na ko 

Pozostaje więc tylko jedno: zdawa
nie sobie sprawy ze swojej tuszy i kry
tyczne ustosunkowanie sie do niej. A 
co zatem idzie — wybór takich modeli, 
które będąc modne, jednocześnie były* 
by awantażowne. 

Tęgie panie nie powinny więc nosić 
nic zanadto wciętego. Nie dobrze im w 
wysokich kołnierzach, w szerokich pas 

mym gładkim materjatem. Zakończo
ne są zapięciem na jeden guzik. 

Palta popołudniowe zeszłoroczne 
można doskonale odświeżyć na wiosnę 
zapomocą padwatowanych rulonów z 
tego samego materjatu. Tworzą one ro
dzaj szalowego kołnierza l epolety. 

Ważny zwrot będziemy mlaly w 
obuwiu wiosennem. Obcasy nie są tak 
zawrotnej wysokości, jak przed paru 
laty. Dotyczy to zarówno obcasa fran
cuskiego jak i wysokiego słupka- Jest 
to zrsztą o wiele higjeniczniejsze i zy
skuje na tej zmianie cała sylwetka. 

Jeszcze kilka słów o... tęgich pa
niach. Moda swoje — chce wysmukłej, 
młodzieńczej linji- A życie swoje — tę
gie panie istnieją i nic na to poradzić 
rtie można. 

kach i w sukniach zbyt krótkich i wą
skich. O tem trzeba pamiętać. 

Jeszcze o kapeluszach. Małe, jaknaj 
mniejsze toczki- Modne będą kapelusze 
przypominające czapeczki marynar
skie. Trzeba je nosić znów z czoła. 
Zmienia to twarz i dodaje wiele mło
dzieńczości i świeżości. Irenę. 

\ A , t n , c bardzo kontrastowe.1 • • 't Ĉoarwne krateczkl ożywia- się z mankietów l kołnierzy. Robji sie z 'kropeczki albo haftowane;tej wełny ozdobne, mankiety do ręka-
Iwiczek. Poza tem używa się tej wełny 



SPORT 
Dwudniowy sejmik piłkarzy w Warszaw 

Liga składać się będzie z 10-ci u k lubów"- Autonomja PKS U 

została częściowe utrzymana.— Nowe władze PZPN-u. 

te 

Warszawa, 18 lutego 
(RM) W dniu dzisiejszym obrady 

dorocznego walnego zgromadzenia P. Z. 
P. N.-u trwały przez cały dzień przy 
czem powzięto szereg doniosłych uch
wal tak w komisjach, które załatwiały 
poważniejsze wnioski, jak i na plenum. 

Dłuższą dyskusje wywołał wniosek 
zgłoszony przez okręg poznański o znie 
sienie karencji dla piłkarzy. Za utrzy
maniem karencji i przeciwko wniosko
wi Poznania opowiedział się delegat 
Krakowa p. Statter, który udowadniał, 
że wniosek Poznania ' jest nieformalny, 
gdyż mocą uchwały poprzedniego wal
nego zgromadzenia karencja obowiązu
je do dnia 1 stycznia 1935 r. Ostatecz
nie wniosek Poznania upadł niemal je
dnogłośnie, gdyż glosował za nim jedy
nie wnioskodawca. 

Uchwalono natomiast szereg wnios
ków Zarządu PZPN-u, zmierzających 
do złagodzenia karencji. Ponieważ ka
rencja kończy się w dniu 1 stycznia 
1935 roku walne zebranie PZPN-u od
będzie się dopiero w lutym, postano
wiono upoważnić nowe władze PZPN-u 
do wszczęcia kroków celem uniemożli
wienia kaperowunla zawodników w 
okresie od 1 stycznia 1935 r. do terminu 
walnego zebrania. 

Kwestię reformy mistrzostw przeka
zano specjalnej komisji, której wniosek 
ułożony na w. zebranie przeszedł przez 
aklamację- Uzgodniono, że 

liga składać się będzie z 10 klubów, 
ażeby jednak nie krzywdzić żadnego z 
klubów uchwalono, że w r. b. spadają 
z ligi 2 kluby, a wchodzi jeden. To samo 
obowiązywać będzie również w roku 
1935, tak że w r. 1936 będziemy mieli 
iigę, składająca się z 10 klubów i od tej 
chwili spadać będą 2 kluby, a promocję 
do eXtra klasy otrzymają również dwa 
kluby A klasowe. 

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek 
0 zniesienie autonomii Polskiego Kole
gium Sędziów Piłki Nożnej. 

Obszernie umotywowane przemówię 
;;ie wygłosił delegat Krakowa red. Stat
ter. który uzasadniał konieczność ode
brania autonomji sędziom. 

Po kilkugodzinnej dyskusji wyłonio
no specjalną komisję w skład której 
weszli przedstawiciele wszystkich O. P. 
Z. N.-ów oraz PKS-u. 

Komisja ta przedstawiła walnemu ze
braniu szereg wniosków, dotyczących 
autonomji PKS-u, które uchwalono, a 
mianowicie: tworzy się przy wszyst
kich OKS-ach komisje dyscyplinarne, w 
skład których wchodzą delegat OKS-n, 
delegat OZPN-u. Przewodniczącego 
mianuje zarząd PZPN-u z pośród czte
rech kandydatów obu stron-

Postępowanie dyscyplinarne prze
ciwko sędziemu może być wszczęte na 
wniosek OZPN-u, Ligi na żądanie 
OZPN-u, Ligi i własne. Odwołanie od 
komisji dyscyplinarnej może być wnie
sione do wyższej instancji t. j . do ko
misji przy PKS-ie, która składa się z 
dwuch przedstawicieli PKS-u, 1 PZPN 
1 delegata ligi oraz przewodniczącego 
mianowanego przez Zarząd PZPN-u. 

W sprawie gospodarczej i finanso
wej PZPN-u postanowiono, że OKS-y 
będą przedkładać sprawozdania kaso
we na walnych zebraniach OZPN-ów. 

Jak widać z powyższego autonomja 
sędziów piłkarskich została jedynie czę 
ściowo utrzymana. 

Następnie uchwalono cały szereg 
wniosków i dezyderatów dla przyszłych 
władz, a więc dezyderat dla delegatów 
PZPN-u na walne zebranie ZZ w spra
wie przynależności młodzieży szkolnej 
do klubów piłkarskich. Uchwalono na 
wniosek śląska, że następne walne ze
branie PZPN-u odbędzie się na Śląsku 

Ze względu na niezałatwienie do tej 

pory sprawy Herisza postanowiono zo
bowiązać przyszłe władze do zlikwido
wania tej sprawy w terminie do dnia 30 
kwietnia. 

Załatwiono sprawę odwołania K. S. 
Naprzód w sprawie zeszłorocznych roz 
grywek piłkarskich o wejście do Ligi w 
ten sposób, że w wypadku o ile Naprzód 
zajmie drugie miejsce w tabeli ligi śląs
kie] weźmie on również udział w grach 
o wejście do Ligi na rok 1934. 

Wniosek Ligi o utworzenie specjal
nych komisyj propagandowo - organi
zacyjnych upadł. 

Uchwalono przez aklamację złożyć 
podziękowanie kapitanowi związkowe
mu p. Józefowi Kałuży. 

Przystąpiono wreszcie do wyborów, 
które dały następujący wynik: 

Prezes: gen. Bończa - Uzdowski, 
wiceprezesi: I dr. Wojakowski, Ii-gi dr. 
Michałowicz, III-cl pułk. Rudolf, sekre
tarz: inż. Merllński, zastępca: Derda, 
skarbnik: 

równik sekcji dyscypliny1, 
ski 

Członkowie sekcji gierj S ĄV RIN — 
Wolamin, mjr. B u d z l a n o ^ J \ TO * [< 

pp-

browski-
Członkowie sekcji dy s c yfacjf 

burger, Sosnowski, mjr. *"n 
wicz, kpt. Gawroński. 

Komisja rewizyjna: Sz"a 

sowski, mjr. Świątek. ,. 
Delegaci na walne zebrana 

kpt. Nikolskl, zastępca Fi 
ckowski, referent spraw zagranicznych 
pułk. Glabisz, zastępca: Mallow, kapitan Żołędzlowskl i dr. Michale 
związkowy: Kałuża, kronikarz: mjr. Na tem zakończono 
Loth, kierownik sekcji gier: Krug, kie- obrady. 
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W dniu wczorajszym w sali Rady 
Miejskiej odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Ł. O. Z. G. S. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
p. Wionkowskiego- powołano prezydium 
w składzie pp. dr. Grabowskii, prof. Lo-
ba- por. Woskowicz oraz Kamiński. 

Sprawozdania z działalności Zarządu 
I Wydziału Gier i Dyscypliny składali 
pp. Wiankowski, oąsiorkiewicz oraz ka
pitanowie poszczególnych konkurencyj. 

Po sprawozdaniach rozwinęła się dy
skusja, w której zabierali głos pp. Li tyń
ski (ŁKS), Jakobson (Makkabi) oraz 
Zatke (TUR). Zarzucano Wydziałowi 
Gier 1 Dyscypliny zbyt późne wyzna
czenie zawodów mistrzowskich, nieudol
ne przeprowadzenie finałowych meczów 
o mistrzostwo w szczyplorniaku i siat
kówce męskiej, odrzucanie protestów 
bez podania powodów, kilkakrotne na
kładanie kar za jędrno przewinienie, brak 
przedstawicieli władz związkowych na 
początkowych meczach o puhary PZKS, 
brak inicjatywy ze strony kapitanów po
szczególnych konkurencyj itd. 

Odpowiedzi przedstawiciel1! władz 

ŁOZGS nie były zbyt dokładne 1 w y 
czerpująe, zwłaszcza przedstawiciela 
W. G. i Dyscypliny, który stwierdził 
zbyt późne ukazywanie się komunikatów 
w organie oficjalnym' brak sal oraz ol
brzymią pracę jaką miał Wydział G. 1 
D. urzędując w zdekompletowanym skła 
cizie. 

W głosowaniu o udzielenie absoluto
rium ustępującym władzom wniosek 
przeszedł, przyczem na 15 obecnych klu 
bów 5 wstrzymało się od głosowania. 

* Komisja matka ustaliła listę nowego 
składu władz ŁOZGS, którą walne zgro
madzenie przyjęło jednomyślnie. 

Skład Zarządu ŁOZGS-u przedsta
wia się następująco: prezes — p. dr. 
Grabowski (HKS), I wiceprezes p. mag. 
Sztern (Hak.), I I wiceprezes — p. prof. 
Loba (SKS), III wiceprezes i1 jednocześ
nie przewodniczący Wydziału Gier ii Dy 
scypllny p. Oąsiorkiewicz (IKP). sekre
tarz p. Kościelski1 (HKS), skarbnik — p. 
Noskiiewicz (ŁKS), członkowie Zarządu 
pp.: Szapifo (Mak), Skrobiszewski (Zje
dnoczenie), -Szymowski (Zjedn.), Du-
niak (TUR). 

D w a t owa rzysk ie spotkan ia 
piłkarskie odbyły się w dniu wczorajszym w Łodzi. 

W dniu wczorajszym zostały roze
grane w Łodzi dwa towarzyskie mecze 
piłkarskie. Na boisku WKS-u SKS grał 
z ŁTSG uzyskując wynik 2:2 (2:0). — 
Mecz odbył siię w b. ciężkich warun
kach terenowych, tak, że poziom gry 
był niewysoki. W pierwszej polowie 
ŁTSG gra chaotycznie, tak. że stroną 
atakującą jest SKS, który też zdobywa 
w tej polowie dwie kolejne bramki. 
. W drugiej polowie sytuacja zmienia 

Nasze hazenistki 
walczyć będą z Jugosławią 
W czerwcu rozegrany zostanie naj

prawdopodobniej w Pradze mecz haze-
ny Polska—Jugosławia, zwycięzca któ
rego spotka się w finale mistrzostw 
świata w Londynie 10 sierpnia podczas 
IV kobiecych igrzysk światowych. 
W związku z tym meczem Polski Zwią
zek Gier Sportowych organizuje w 
CIWF-ie na Bielanach obóz treningowy 
czołowych polskich hazenistek-

Skład reprezentacji ustalony zosta
nie dopiero po zakończeniu obozu, obec
nie już jednak w łonie zarządu PZHL 
wymieniany jest następujący przypusz
czalny skład drużyny: bramka—Gaw-
ska, (Polonia), obrona — Gapińska 
(ŁKS), pomoc — Olczakówna (Pol.), 
Wiszniewska (AZS), napad Czarska 
(Cracovia), Głażewska (ŁKS) i Smi-
dówna (Polonia), Rezerwa Mazurówna 
(Cracovia) i Duchowna (Polonia). 

się na korzyść ŁTSG, który stopniowo 
uzyskuje przewagę 1 wyrównuje. 

Drugi mecz odbył się na boisku WI-
my między WKS-em a Wirną. Zwy
ciężył WKS w stosunku 3:2 (2:1). Gra 
naogól równorzędna toczyła się ze 
zmienną przewagą. 

Nieznaczne zwycięstwo WKS-u było 
zasłużone, gdyż wojskowi wykazali w 
sytuacjach podbramkowych grę b. sku
teczną, niż Włma. im i — 

IKP wicemistrzem Polski 
w koszykówce kobiecej. 

W Finałowych meczach o zimowy 
puhar PZGS"u we Lwowie' w koszy
kówce żeńskiej — dtażyna IKP pokona
ła Czarnych (Lwów) w wysokim sto
sunku 47:13 i Unję (Lublin) 36:3 kwali
fikując się do ostatecznej rozgrywki z 
warszawską Polonją. 

Mecz finałowy, który oodbył -się w 
niedzielę między Polonją a IKP zakoń
czył siię zwycięstwem Polonji w sto
sunku 12:7. 

Stanoszkówna mistrzynią 
Warszawy w szermierce. 

W dniu wczorajszym zostały zakon 
czone mistrzostwa szermiercze Warsza
wy dla pań. Mistrzostwo zdobyła Sta-
noszlkówna ze Śląska przed Szereniów-
ną (AZS). 

Wydział Gier 1 DyscyP'JJW Jani 
siorkjewicz (przewodn.)' £>

e

" I k WoiW 
Kołodziejski (SKS), B r a ^ y mlstrzi 
Wojde (ŁKS), Wiśniewski y f> n a j w J Ę 

lecki (HKS), KorkuezansKf albo w i e 

sienmam (Hak.). „ c t a | k? '̂ się 
Członkiem Zarządu i > misti 

p. Rudnicki, przewodnich r» . 
Spraw Sędziowskich. . V» n ''nałov 

Komisja Rewizyjna p ? : ^ ! J^P- i i j ; 
ski (Zjedn.), Wardęszkiie*1 I 1«s 2 a ; p 

Malinowski Sew. (Widzew- Ą 
W wolnych wnioskach A 1, 2 u p 

skreślić z listy kilka k h ^ J f ^ h o d z i 

tov

es w te 
łdW|dua!n 
J a , rjako; 

Uników 

objawiły w roku ubiegły1111 

łalności. . 
Jako dezyderat uchwalaj 

dzłowie i jednocześnie P,a• 
rzy klubowi w żadnym wyj^J 

,trzfcciei 
hy i osz 

fr" któi 
brak 

wadzili mistrzowskich SP"»~ | ^ c \ v a R f 

drużynom. . . of Cr i e się 
Poza tem przed zawoda'"' j , o Z w v c 

zostanie przez Wydział u ' ^ ui ̂  n j 

pilny regulamin rozgrywek. -e( , Mm ż y | 

odwołań oraz okres kar za V ( < " W a ; 

zawodnjików. h v W \P-
Wreszcie uchwalono- , ' \ .Dro\vadi 

siadające rezerwowe ^L7'W C stron 
wały mecze mistrzowskie w | ostrz 
szczególnych kontorencjac"-^ I s 1 

Zgromadzeni wyrazili ^ it t ^ r u j 
co do połączenia związku f 
kiem lekkoatletycznymi, „ . C ^ M 

.1 

Prezes Wiianlcowski 
nie przedstawicielom *^JM 
za uzyskane tytuły " l i g h ' J^-

wina wPmM 
1 Mul ty* SKS. w meczu zapa^y,s( 

W dniu wczorajszym ^„ ic^ . 
dzi drużynowy mecz 7ai 
Wimą ' 

3 
SKS-em, który " ^ T J . 

wysokiem zwycięstwem R « : 
Wimy w stosunku 15:4- k 

Wyqiki techniczne *aJfe j KlJ^Nład 
pujące: w wadze k o i t f ^ W f >tNl 
(SKS) pokonał S k u p i ^ Y ^ i J « c i e 
wadze piórkowej Majer / tf . V Tab 
ciężył Pawlickiego (SKSJ j tK 
Idei K a w a M W t a ) P ; g A ^ 

I* 

Panfila (SKS), w 
Stachurski (Wima) 

Kii™ 

skiego (SKS), w w a d z e \ ^ M J ^ 
(Wima) pokonał P t a s n ^ ( \ \ ^ ; ^ ) . 
w wadze mieszanej Cy^1 go 
konał o kategorię l̂ eĴ  
(SKS). 

Sedfeiował na macie P 

Protest klubów 
odrzucony- | 

Protest paru klubów LffA 
stawiony na walne ZS^ -Ąf 
w sprawie unieważnień1 1

0tfP 
brania ŁOZPN-u- został u 
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mistrzowie bokserscy Łodzi, Śląska, Warszawy i Poznania. 

Łódź, 1 8 l u t e g o . 
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B a n a s i a k a , i t r a c ą c s i ł y z m i n u t y n a m l * 

n u t ę . M i m o t o t r z y m a s i ę o n d z i e l n i e 1 

t r u d n o z r o z u m i e ć c o u p o w a ż n i ł o j e g o 

s e k u n d a n t a d o r z u c e n i a r ę c z n i k a n a r i n g 

n a z n a k . ż e z a w o d n i k p o d d a j e s i ę . 

T a n i e z b y t p o m y s ł o w o z a a r a n ż o w a 

n a k o m e d j a w y w o ł a ł a j e d y n i e n i e s m a k 

n a w i d o w n i . 

Waga średnia: Lipiec (Geyer) — 
Stalli II (IKP). 

N a j p i ę k n i e j s z a w a l k a f i n a ł ó w . 

W z a j e m n a w y m i a n a c i o s ó w n i e u s t a 
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mielscu d e w ą t p l i w i f V z r e z y g n o w a ł b y s k u ł a w a l c z y t c h ó r z l i w i e J u ż w p i e r w ; 

j u ż z dalszejTaili S t a h l . z n a n y j e s t . s z e j 

p l e d ó w n a w e t f i n a ł y n i e 

hi? i ć w i ^ s z e g o z a i n t e r e -

0 0 r a z p i e r w s z y • b o d a j s a l a 

„ n i e b y ł a z a p e ł n i o n a w i d z a -

; b r » ^ - Z a J b j ' W a " Z a W ° ' 
d o p r z e w i d z e n i a w i ę k s z a 

, , , m i s t r z o w s k i c h b o a ż s z e ś ć 

7 I K P . a n i e k t ó r z y f i n a l i ś c i 

„ W o ź n i a k i e w i c z i B a n a s i a k ) 

^ l e l i „ d e c y d u j ą c y b ó j " z k o 

p y t n i . W p ł y n ę ł o t o n a o b -

JJnu z a w o d ó w , g d y ż tego 
k Poważnie traktować nie 

j e d n a k z e s w e j t w a r d o ś c i 1 z a c i ę t o ś c i . 

U d a j e m u s i ę w y t r w a ć d o k o ń c a d r u g i e 

g o s t a r c i a a w t r z e c i e j r u n d z i e j e g o 

w s p a n i a ł y s w i n g z p r a w e j u n i e s z k o d l i 

w i a c a ł k o w i c i e L i p c a , k t ó r y p o c z ą t k o w o 

o d p o c z y w a d o c z t e r e c h a w d a l s z y m 

c i ą g u w a l k i z t r u d e m t y l k o u n i k a p o r a ź 

k i p r z e z k . o . 

Z p o w o d u n i e r ó w n y c h s i ł 1 s t a l e 

w z r a s t a j ą c e j p r z e w a g i S t a h l a s ę d z i a 

p r z e r y w a w a l k ę , p r z y z n a j ą c z w y c i ę 

s t w o p r z e z t e c h n i c z n e k . o . S t a h l o w i . 

Waga półciężka: Jaskuła (Zjedn.)— 

r u n d z i e i d z i e o n k i l k a k r o t n i e n a 

d e s k i . W d r u g i e m i t r z e c i e m s t a r c i u o d 

g r y z ą s i ę o n c h w i l a m i K ł o d a s o w I j e d 

n a k ż e z a s ł u ż o n e z w y c i ę s t w o p r z y z n a n e 

z o s t a j e z a w o d n i k o w i W i m y . 

W w a d z e c i ę ż k i e j t y t u ł m i s t r z a z d o 

b y ł w a l c o w e r e m K r e n c . 

S ę d z i o w a ł w r i n g u z n a k o m i c i e p . 

O p ł a t k a z P o z n a n i a , j e d e n z n a j l e p 

s z y c h s ę d z i ó w r i n g o w y c h j a k i c h o g l ą 

d a l i ś m y w Ł o d z i . 

P u n k t o w a l i PD.: M e y e r , C z e r n i k 1 

S i e r o t a 
* - N e r — inicjatywę przejmuje Lipiec, który wspal 

nlaleml atakami oszałamia Stahla. Za- Kiodas (Wima) 

Bokserskie mistrzostwa stolicy. 
Cyran pokonany przez Pasturczaka 

t e g o r o c z n y c h m i s t r z o 

WI,; ' d u a l n y c h Ł o d z i o d n i o s ł a R o j ' d u u m y c n c o a z i o a u i o s 

jC n a k o a h u ł ó d z k i e g o , k t ó r a 

, łta?/ r o z g r y w e k d o s t a r c z y ł a 

» » ó w 

W a r s z a w a , 1 8 l u t e g o 

W n i e d z i e l ę o r z e g r a n e z o s t a ł y w s t o 

l i c y f i n a ł y m i s t r z o s t w b o k s e r s k i c h , k t ó 

r e p r z y n i o s ł y n a s t ę p u j ą c e w y n i k i : 

W . m u s z a : R a ź n i e w s k i ( W - k a ) z w y 

c i ę ż a n a p u n k t y B i r e n b a u m a . W a l k a n i e 

c i e k a w a . Z a s ł u ż o n e z w y c i ę s t w o z a w ó d 

n i k a w a r s z a w s k i e g o . 

W k o g u c i a : K a z i m i e r s k i ( P o l o n j a ) b i 

j e w y s o k o n a p u n k t y s w e g o k o l e g ę k l u 

b o w e g o M a ł e c k i e g o . 

W . p i ó r k o w a : P a s t u r c z a k ( P o l . ) o d -

f r?eSrRlln,1Kr,w Przyczem jedti 

! *lstr*mskt. 
HI n . . ! • , 

j e d n e m u 

za-

SIĘ 
C l o t f r i e d ś w i e t n i e 

z a w o d n i k , p o k o n a ! 

i 

« [ " f t a l o w y c h s p o t k a ń 

iiWfl>*iai Pawlak (IKP) - Got 
i z e h 4«n - M i a n n < ^ » M T S 
s k a c " A ' M i z u p e ł n i e w y r ó w n a n y c h 

< h ^ ^ c h o d z i a m b i t n y . z a w o d n i k 

iczatf C m i s t r z a 1 s t a r e s ° r u t y ' n i -
p r z e d -

ZLJITF 

i w y p j f . f i 

y o d a ^ l 

ZLALO> ywek 1 

ar 2» 

R ^ z f e c i e m s t r a e i u - d o ' j 

' o s z a ł a m i a t e m p e m r u t y ' ' 

(Naka -
C 1 , k t ó r y w r u n d z i e t e j ta 

: * - n b r a k t c h u p o d k o n i e c w a l -

• , * c W ą g a m ł i . d e g o z a w o d n i k a 

, ^ ! e s i ę c o r a z w y r a ź n i e j s z a 

|S z w y c i ę s t w o p u n k t o w e o d -

u n i e z w y k ł e j u c i i e s z e z w o 

kn„ żydowskiego. . 
Bf? c 'o: Spodenkiewicz (IKP) 

a u r a d z o n a j e s t n i e c z y s t o 
d r u Z ! V P £ s t r o n

y B i c e r a . O b a j o t r z y 

*
i e

h A l .
0 s t r z e

* e n i a . 

*
)

-
a

«̂ .łr?
n s t a r c i u

 S p o d e n k i e w i c z 

i 5 J
r L |

J e n a d p r z e c i w n i k i e m . 

l l ) ż o n e z w y c i ę s t w o n a p u n k 

Ć6^owa: Wożniakiewicz 

n.edzy sznurami ringu na Śląsku. 
Czy finały rezegrane w Świętochłowicach 

będą unieważnione? 
Katowice, 1 8 l u t e g o . 

W u b i e g ł y p i ą t e k r o z e g r a n e z o s t a ł y 

w Ś w i ę t o c h ł o w i c a c h p r z y s z c z e l n i e n a 

b i t e j w i d o w n i f i n a ł y m i s t r z o s t w b o k s e r 

s k i c h Ś l ą s k a - N a o g ó ł o b e s z ł o s i ę b e z 

n i e s p o d z i a n e k : z w y c i ę s t w a o d n i e ś l i f a 

w o r y c i j e d y n i e w w a d z e p ó ł ś r e d n i e j z u 

p e ł n i e n i e o c z e k i w a n i e G b u r s k i p r z e g r a ł 

d o B i e ń k a , 

SWftk p r m c s t u T a l f f f f l a l f f s t a C z g ł o s z o 

n y , p r z e z I K B d o W y d z i a ł u S p r a w S ę 

d z i o w s k i c h P Z B . K l u b ' ś w i ę t o c h l o w i c k i 

k w e s t / o n u j e d o b ó r k o m p l e t u s ę d z i o w 

s k i e g o . g d v ż w m y ś l s t a t u t u i p r z e p i 

s ó w P Z B 

n i e m o c ą 

d a c i . 

W y n i k i s p o t k a ń w e d ł u g k o l e j n o ś c i 

w a g ( o d p a p i e r o w e j d o c i ę ż k i e j ) p r z e d 

s t a w i a j ą s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

P o l o k ( R u c h ) b i j e n a p u n k t y K r a w 

c z y k a I I ( B K S ) , G ó r e c k i ( S t a d j . ) z w y 

c i ę ż a M r o ż k a ( I K B ) , M o c z k o ( P o l . K S ) 

S z y m u r ę ( N a p r z ó d ) , M a t u s z c z y k ( P K S ) 

z p o w o d u n a d w a g i K a s i ń s k i e g o z d o b y -jy&.Jjjttjjł m i s t r z a w a l c o w e r e m . _ B i a ł a s 

( S l a v l a ) o d n o s i n i e z n a c z n e z w y c i ę s k o 

n a p u n k t y n a d P l u c i k i e m ( I K B ) . B i e n i e k 

( R u c h ) / . w y c i ę ź a n i e o c z e k i w a n i e G b u r -

s k i e g o , K o w a l c z y k b i j e n a p u n k t y B i e l -

i s k i e g o . W y s t r a c h ( P K S ) — J a s i u l k a 

w z a w o d a c h o m i s t r z o s t w o | ( Ś l a v i a ) w r e s z c i e w w a d z e c i ę ż k i e j 

n u n k r o w a ć s ę d z i o w i e k a n d y - ' W a c k a z w y c i ę ż a n ą p u n k t y U h c r k a . 

B;!orówna i Kowalski na czwartem miejscu 
w międzynarpdowych zawodach łyżwiarskich w Sztokholmie 

w*%A (IKP). 
Stf/M^gśT \ ^oowi oszczędzają się wza 

,%JCZŁ\tku walki, lecz czujny 
ił%U \ V <?st,rzega obu przed dy-

JVCWJ, v,,p°działało to w sposób 
' / w . , z V^' i f t i ; \oźniakicwicza. który roz 
oa*" 1 , <i Xl ^wlołowych ataków, tak 

Ab\:* i I , n S t a r " 1 " r*nA-

i- ... B « * i 

s t a r c i u G o ł ę b i o w s k i p o d 

s t w o p r z e z t e c h n i c z n e 

z o s t a j e W o ź n i a k i e w l -

Taborek (IKP) - Bla-
ŚfeiJllriL^eJszych w a l k . P r z e z 

£ $
 ( N ^ t C T s i e B i a ł y s t o k z n a k o -

f ( « K\
z

^ s t a r c i u o d g r y z a s i ę 

& W ^ ! V > o r k o w l . 

< v o i i a l % S ri^Wod,nika I K P . d o s k o n a l e 

,CK i' ! > d S ° n o w a n e g o J e s t J e d n a k ,vVii k S C T a . t o t e ż o d n o s i o n za-lVtM* ^ & S t w o " a P u n k t y . 

B a n a s ł a k ( l K P ) 

L I ^ ° n i d u ź y t a l e n t > o d z i e j ą 

*\ hŁl< , n a d s w y m k o l e g ą 

\v. l e v v a

s s | a k i e m , p u n k t u j ą c g o 

V d P r o s t ą - S y t u a c j a n i e 

V ^ a B a n a s i a k a zbyt w e 

1^1 ^ w i ę c e j z w a l k 

W n i e d z i e l ę w o b e c n o ś c i 5 0 0 0 w i d z ó w 

o d b y ł y s i ę z a w o d y ł y ż w i a r s k i e o m i 

s t r z o s t w o ś w i a t a w j e ź d z i e s z t u c z n e j 

p a ń i m i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y ł y ż w i e r 

s k i e p a ń i p a r a m i . Z a w o d y z g r o m a d z i ł y 

e l i t ę ł y ż w i a r z y ś w i a t a . Z P o l s k i s t a r t o 

w a ł a p a r a m i s t r z o w s k a B i l o r ó w n a — 

K o w a l s k i . 

W j e ź d z i e p a n ó w m i s t r z o s t w o ś w i a 

t a z d o b y ł z n o w u C a r l S c h e f e r ( A u s t r j a ) . 

W i c e m i s t r z o s t w o z d o b y ł n i e s p o d z i e w a 

n i e m i s t r z N i e m i e c E r n s t B a i e r - T r z e c i e 

m i e j s c e — E r d ó s s ( W ę g r y ) . 

Mistrzostwa saneczkowe 
Polski. 

W d n i u w c z o r a j s z y m o d b y ł y s i ę w 

K r y n i c y m i s t r z o s t w a s a n e c z k o w e P o l 

s k i . M i s t r z e m w j e d y n k a c h z o s t a ł p . 

R ą c z k i e w i c z - z a ś w d w ó j k a c h p a r a W i t 

k o w s k i 1 R ą c z k i e w i c z . 

Obrady kolarzy łódzkich 
W d n i u w c z o r a j s z y m w s a l i E l e k 

t r o w n i o d b y ł o s i ę d o r o c z n e z e b r a n i e Ł . 

O . Z . K . M i ę d z y i n n e m i , w y b r a n o n o w e 

w ł a d z e w s k ł a d z i e n a s t ę p u j ą c y m : p r e 

z e s — p . A r t u r T h l e l e ( U n i o n T o u r t a g ) , 

w i c e p r e z e s — p . P ę k a l s k i ( T Z S ) , s e k r e 

t a r z — p . W i e r u c k i ( Ł K S ) . s k a r b n i k — 

p . K r a c h d l e c ( Ł K S ) . 

Z a z n a c z y ć w y p a d a , ż e w s z y s c y w y -

W j e ź d z i e p a r a m i z w y c i ę ż y ł a m i 

s t r z o w s k a p a r a ś w i a t a R o t t e r — S z o l a s 

( W ę g r y ) , p r z e d p a r ą a u s t r j a c k ą i n i e 

m i e c k ą . P a r a p o l s k a z a j ę ł a d o p i e r o 

c z w a r t e m i e j s c e . W y n i k k r z y w d z i n i e c o 

p o l a k ó w , k t ó r z y b y l i o w a c y j n i e w i t a n i 

p r z e z z g r o m a d z o n e t ł u m y . P a n u j e p r z e 

k o n a n i e , ż e n a s z a p a r a z a s ł u ż y ł a c o n a j 

m n i e j n a t r z e c i e m i e j s c e . 

Z e S z t o k h o l m u p a r a p o l s k a u d a j e s i ę 

n a m i s t r z o s t w a ś w i a t a w j e ź d z i e para 
m i w H e l s i n g f o r s i e 

n o s i n i e s p o d z i e w a n e z w y c i ę s t w o nad 

C y r a n e m ( S k o d a ) . C y r a n n i e w y l e c z y ł 

s i ę j e s z c z e z o d n i e s i o n e j k o n t u z j i w d o 

d a t k u w a l c z y ł o n z o b a n d a ż o w a n e m 

o k i e m - P r z e z d w i e r u n d y p r z e w a g ę ma 

P a s t u r c z a k . 

D o p i e r o w t r z e c i e m s t a r c i u d o c h o d z i 

d o g ł o s u C y r a n e k , l e c z n i e m o ż e o d r o 

b i ć j u ż u t r a c o n y c h p u n k t ó w . 

W . l e k k a : B ą k o w s k i ( S k o d a ) o d n o s i 

w y s o k i e z w y c i ę s t w o n a p u n k t y nad 

W i t l i ń s k i m ( S t r z e l e c ) . 

W . p ó ł ś r e d n i a : S e w e r y n i a k / ( S k o d a ) 

z w y c i ę ż a w y s o k o n a p u n k t y B r z ó z k ę 

( W a r s z a w i a n k a ) . 

W . ś r e d n i a : O ż a r e k r e w e l a c j a m i 

s t r z o s t w b o k s e r s k i c h s t o l i c y , z w y c i ę ż a 

w d r u g i e j r u n d z i e p r z e z k . o . W o ź n i a k a . 

J e s t t o 3 - c i e z w y c i ę s t w o O ż a r k a p r z e z 

k . o . w m i s t r z o s t w a c h p i ę ś c i a r s k i c h 

s t o l i c y . 

W . p ó ł c i ę ż k a : A n t c z a k w y g r y w a n a 

p u n k t y z K a r p i ń s k i m ( C W S ) - P i e r w s z a 

1 d r u g a r u n d a s ą w y r ó w n a n e . D o p i e r o 

w t r z e c i e m s t a r c i u g ó r u j e A n t c z a k . 

S ę d z i o w a ł w r i n g u p . K o r d a s z . 

Ósemka mistrzów 
bokserskich Poznania. 

P o z n a ń , 1 8 l u t e g o 

W n i e d z i e l ę r o z e g r a n e z o s t a ł y f i n a ł y 

m i s t r z o s t w b o k s e r s k i c h P o z n a n i a n a r o k 

1 9 3 4 . T y t u ł y m i s t r z ó w z d o b y l i n a s t ę p u 

j ą c y z a w o d n i c y : 

W . m u s z a : S o b k o w i a k . 

W . k o g u c i a : R o g a l s k i . 

W . p i ó r k o w a : K a j n a r . 

W . l e k k a : S i p i ń s k i . 

W - p ó ł ś r e d n i a : A n i o ł a . 

W . ś r e d n i a : M a j c h r z y c k l . 

W . p ó ł c i ę ż k a : P r z y b y l s k i . 

W . c i ę ż k a : P i ł a t ( w a l c o w e r e m ) . 

al 

ż e j w y m i e n i e n i c z ł o n k o w i e z a r z ą d u z o 

s t a l i w y b r a n i p o r a z c z w a r t y . 

K s i ę g o w y m w y b r a n o p . J a n i c k i e g o 

( R e s u r s a ) , p o m o c n i k i e m s e k r e t a r z a z o -

- tiinZ"?' * , T B l " " ! s t a ' p - O a ł ę c k i M . ( B i e g ) , g o s p o d a r z e m 

« i , " d 7 ' l c s V h , a c i a z m i c n i a i p . O u i r a n ( B i e g ) , k a p i t a n a m i z o s t a l i p p . -

» * k i P r a w d o p o d o b n i e n a m ó - I P f e i f e r ( Ł K S ) , S z y m s k l ( U n i o n - T o u -
u , n d a n t a . b y z m i e n i ł t a k ' r i n g ) , M o s z c z y ń s k i ( R a p i d ) . 

Raid narciarski 
Rafajłowo—Worochta. 

W d n i u w c z o r a j s z y m z o s t a ł z a k o ń 

c z o n y t r z y d n i o w y r a i d n a r c i a r s k i n a 

t r a s i e R a f a j ł o w o — W o r o c h t a , w y n o 

s z ą c e j 7 5 k i m . W g r u p i e d r u ż y n w o j 

s k o w y c h z w y c i ę ż y ł 2 1 p u ł k d y w . p i e 

c h o t y g ó r s k i e j ( B i e l s k o ) z a ś w g r u p i e 

z e s p o ł ó w c y w i l n y c h Z w i ą z e k S t r z e l e c k i 

( L w ó w ) . 

Mecze piłkarskie w kraju 
W d n i u w c z o r a j s z y m o d b y ł y s i ę w 

k r a j u m e c z e p i ł k a r s k i e w y n i k i k t ó r y c h 

b y ł y n a s t ę p u j ą c e : N a ś l ą s k u : R u c h — 

F C 3 : 1 ( 2 : 0 ) . W i d z ó w 4 t y s i ą c e . A m a 

t o r s k i K S — C r a c o v i i a 7 : 0 ( 2 : 0 ) . M e c z 

o d b y ł s i ę w K r ó l . H u c i e , w y n i k s e n s a 

c y j n y . C r a c o v i a w y s t ą p i ł a b e z P a j ą k a 

i C i s z e w s k i e g o , p r z y c z e m Z a j c h t e r z ł a 

m a ł p o d c z a s m e c z u n o g ę . W P o z n a n i u : 

W a r t a — S p a r t a 4 : 1 ( 2 : 1 ) , w W a r s z a 

w i e : G w i a z d a — W a t t 1 : 1 ( 1 : 0 ) , w K r a 

k o w i e : W i s ł a — Z w i e r z y n i e c k i 7 : 3 

( 6 : 2 ) i Garbarnia — G r z e g ó r z e c k i K S 

5 : 1 ( 3 : 1 ) . 

Wczorajsze mecze 
na boiskach zagranicznych. 

W n i e d z i e l ę r o z p o c z ę ł a s i ę d r u g a r u n 

d a m i s t r z o s t p i ł k a r s k i c h I - e j l i g i a u s t r j a c 

k i e j . 

U z y s k a n o n a s t ę p u j ą c e w y n i k i : S p o r t -

c l u b — R a p i d 2 : 1 ( 2 : 0 ) , V i e n n a — F C 

V i e n 3 : 2 ( 2 : 1 ) , W a c k e r — D o n a u 5 : 1 

( 2 : 1 ) , L i b e r t a s — A d m i r a 3 : 1 ( 2 : 1 ) , F A C 

— H a k o a h 4 : 1 ( 1 : 1 ) , A u s t r i a — W A C 

6 : 0 ( 1 : 0 ) . 

* • 
« R e p r e z e t n a c j a p i ł k a r s k a P a r y ż a p o 

k o n a ł a P r a g ę w s t o s u n k u 3 : 1 . R e p r e z e n 

t a c j a p ó ł n o c n e j F r a n c j i — B u d a p e s z t 2 : 1 . 

bankosz mistrzem 
narciarskim Lwowa. 

M i s t r z e m n a r c i a r s k i m L w o w a z o s t a ł 

L a n k o s z , z a j m u j ą c w d n i u w c z o r a j s z y m 

w k o m b i n a c j i p i e r w s z e m i e j s c e . 

Narciarskie mistrzostwa 
Makkabi. 

W K r y n i c y o d b y ł y s i ę m i s t r z o s t w a 

n a r c i a r s k i e z w . M a k k a b i . W s z t a f e c i e 

5 X 1 0 k i m . p i e r w s z e m i e j s c e z a j ę ł a k r a 

k o w s k a M a k k a b i ' z a ś w b i e g u 8 k i m . d l a 

p a ń B n k l e r ó w n a w c z a s i e 5 4 . 3 2 p r z e d 

S z w a r c b a r d ó w n ą i F r e i w a l d ó w n ą . 

http://wypjf.fi
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Zycie społeczne. 
—:o:— 

R E F E R A T Y O U S T A W I E S C A L E N I O W E J N A 
Z E B R A N I A C H F A B R Y C 7 N Y C H . 

W sobotę, dnia 17 bm. odbyły się w Łodzi 
dwa wielkie zebrania fabryczne na których 0-
mawiana była sprawa ustawy t. zw, scaleniowej, 
ustawy, która wzbudziła tak wielki odruch i za-
interescanie wśród sfer pracowniczych. 

Zebrania urządzone zostały staraniem Kola 
Środowiskowego Pracowników f-my I. K. Po
znański i Kola Środowiskowego Pracowników 
Widzewskiej Manufaktury przy Radzie Grodz
kiej BB\YR. w Łodzi, przyczem do obszernej 
sali Widz. Manufakt. zaproszono również człon, 
ków wszystkich organizacyj proreądowych z 
Widzewa. 0 wielkiem zainteresowaniu oma-
wianetni zagadnieniami świadczy fakt licznego 
obesłania zebrań. Łącznie bowiem referatów 
wysłuchało 600 osób. Zebranie w Widzewskiej 
Manufakt. zagaił p. dyr. Walaw*kd w krótkich 
słowach obrazując kryzys Kas Chorych i pro
blem jaki się w związku z tym wywiązał. Znieść 
czy zacieśnić — tafcie zagadnienie rozwiązać mu
siały poeunięcia Min. Opieki Społ. Szczegółowo 
omówili ustawę scaleniową najwybitniejsi w Ło
dzi fachowcy pp. Mazur, Cyll, Durko i Zubrylin, 

Referenci podkreślili korzyśsi wynikające z 
nowej ustawy zapoznając słuchaczy również i z 
ujemnemj jej stronami, zaznaczając przytem, że 
owa ustawa w bezpośredmjem zetknięciu z ży
ciem doczeka się napewno szeregu nowel i roz. 
porządzeń wykonawczych. Bezpośrednie ko
rzyści wynikające z ustawy scaleniowej to roz
szerzenia ubezpieczenia na ludzi pracy od nie
szczęść, na które są narażeni w czasie wykony
wania swego zawodu. Podczas gdy dawna usta
wa przewidywała jedynie odszkodowanie za wy
padek przy pracy, obecna rozszerza to pojęcie 
przewidując odszkodowanie za wypadek, który 
zdarzył się przy wykonywaniu czynności przy 
narzędziach służących do wykonywania pracy 
zawodowej. 

PRZED W Y B O R A M I DO S A M O R 7 Ą D U . 
W dniu wczorajszym w lokalu Rady Grodz

kiej BB\ \ 'R. w Łodzi przy ul. Przejazd Nr. 36 
odbyło się zebranie Kola Środowiskowego Księ
gowych i Rzeczoznawców Księgowych wespół -z 
Kołem Środowj6kowem Funduszu Bezrobocia 
zgrupowanych przy Radzie Grodzkiej BBWR. w 
Łocłzj oraz licznym udziale członków Un/ji Pra
cowników Umysłowych. Zebranie zagaił p, 
Spychalski, prezes Koła Środowisk. Księgowych, 
powołując do prezydjum pp. Pytlasińskiego i 
Soychałę na sekretarzy pp. A. Marlynkę i L. 
Maintyńskiego. 

Obszerny referał samorządwoy wygłosił wy . 
bitny znawca spraw samorządowych, p. dyr. J . 
Zalewski, który m. in. zobrazował wszystkie A 
łapy powstawania nowej ustawy o częściowej 
zmianie ustroju samorządów i przyczynach, któ
re skłoniły Rząd do wydania lej ustawy. 

Obecni w liczbie przeszło 100 osób długołrwa 
łemi oklaskami podziękowali mówcy za ( wyczer-

ti.pujący referat, a dając wyraz zrozumienia zadań 
nowego samorządu jednomyślnie uchwalili na
stępującą rezolucję: . , ,1 

,,Obecni ha zgromadzeniu informacyjnem w 
dniu 18 lutego 1934 t. po wysłuchaniu referatu 
p. dyr. Zalewskiego omawiającego zagadnienia 
samorządu i znaczenia nowej ustawy samorządo
wej, stwierdzają, że dotychczas zarząd miejski 
spoczywał w rękach ludzi reprezentujących, nie 
interesy mieszkańców, a tylko pewne ugrupowa
nia polityczne i którzy zaromst pracy dla dobra 
miasta, toczylj pomiędzy sobą walki o zaikras 
wpływów partyjnych. 

Z tych powodów zgromadzeni postanawiają 
w. nadchodzących wyborach do Rady Miejskiej 
tfłofować na dandydatów wysuniętych przez 
Bezpartyjny Bloik Współpracy z Rządem jalko 
dających gwarancję obrony amleresów wszyst
kich mieszkańców i wszystkich grup społecz
nych, jak również gwarancję rzeczowego i lacho 
wei'o sprawowania 7nczadu Miasta". 

Pomoc dla rozbitków „Czeluszkina" 
Eskadra samolotów 

Moskwa, 18 lutego. 
(PAT) Specjalna komisja rządowa 

powołana celem niesienia pomocy roz
bitkom ekspedycji statku „Czeluskin", 
otrzymała wiadomość, że ze stacji po
larnej na przylądku Wellen wyruszyła 
druga wyprawa ratownicza, złożona z 
20-tu zaprzęgów, udając się w kierunku 
przylądka Onnman, najbliższej stacji po
larnej na kontynencie od obozu rozbit
ków-

Ekspedycję tę prowadzi szef stacji 
polarnej przylądka Weleln Kworostiński 
Zawiadomił on komisję rządową, że po
zatem uruchomił on jeszcze drugą wy
prawę. 

Pozatem przygotowuje się jeszcze 
wyprawa ratownicza z zaprzęgów, któ-

uda się na ratunek 
ra' wyruszy z posterunku na przylądku 
Wawrzyńca. 

Eskadra samolotów przygotowana 
do odlotu oczekuje na przylądku Wellen 
i Siewierny przyjaznych warunków at
mosferycznych, aby wyruszyć z pomo
cą rozbitkom. 

Komisja rządowa zamierza pozatem 
wysłać na pomoc 2 samoloty z Kam
czatki i 3 samoloty z Władywostoku. 

Wiadomości, które nadchodzą stale 
od kierownika ekspedycji „Czeluskina" 
Schmidta stwierdzają się, że mimo po
ważnej sytuacji członkowie ekspedycji 

, nie tracą ducha. Wśród rozbitków, oCze-
j kujących na pomoc, panuje całkowita 
' dyscyplina. 

Francf a nie mozepófść 
u§iep§iwa. 

Paryż (PAT). 18 lutego. 
Podczas rozmów wczorajszych z 

Edenem' jak donosi prasa' minister Ta r 
d!ieu miał zwrócić uwagę na stan obec
nych zbrojeń niemieckich. Min. Herriot 
kładł nacisk na niedostateczne gwaran
cje bezpieczeństwa, gdyż nie można u-
ważać za dostateczną gwarancję propo 
zycjii angielskiej, w myśl której sygna
tur jusze konwencji rozbrojeniowej mie
liby się porozumiewać między sobą nie

tylko w wypadku pogwałcenia lub groż 
by pogwałcenia paktu Brianda - Kellog-
ga, ale również w momencie prawdopo
dobieństwa niewykonania konwencji 
przez jednego z sygnatarju&zy. 

Wreszcie marszałek Petaim mial 
przypomnieć wszystkie ustępstwa, ja
kie uczyniła armja francuska w nadziiei 
uzyskania prawdziwej i trwałej organi
zacji pokoju. 

Tragiczna aA 
rodziny polskiej w A" 

Filadelfia- y 
(PAT) Straszliwa kata J 

rzyła się tu w polskiej ro«U 
sińskich. W ostry mróz żoną, synem i cónką wyjęci ' „, 
dem w okolice miasta, nag^ # nad Tacony Creek samoC"0"̂  
się na zlodowaciałym śnieg" A 
szy poręcz spad? do rzeKi- j 
czterej podróżni zabici Z F } ' J 
scu. Kalkosiński był w'?y 
bryki pończoch, zatrudnia''1 

botników 

Ford podwyższa 
.Nowy J°*J, 

(PAT) Ford w wywiadz'e W 
oświadcza, że żaden inter^'J 

spodziewają się, że wraz z ministrem 
cały gabinet poda się do dymisji. Par-
tja ta nie chce się zgodzić na ewentual
ność, by podał się tylko do dymisji sam 
minister oświaty i by premjer Saito ob
jął po nim tekę. 

W ł a z i e dymisji gabinetu partja 
Minscito nie przypuszcza, by Salto o-
trzymał misję tworzenia'rządu, ,, 

25 stopni mrozu 
w Nowym Jorku 

Nowy Jork, 18 lutego. 
(PAT) Fala niebywałych mrozów 

nawiedziła północno-wschodnie dzielni
ce Stanów Zjednoczonych. W Nowym 
Jorku termometr spadł do niebywałego 
w dziejach tego miasta poziomu — 25 st. 
Celsjusza. W górach Adirondack mróz 

Korupcja wśród ministrów japońskich 
GroźB»̂  *M*gsmisfi gabinetu. 

Paryż (PAT), 18 lutego. 
Agencja Rengo donosi z Tokio,' że 

możliwem jest, iż kompromitacja mini
stra oświaty ichiro Hatoyama może 
mieć poważne reperkusje polityczne, a 
w szczególności może pociągnąć za so-

bą dymisje całego gabinetu. Członko
wie partji Minscito uważają dymisję mi
nistra , Ichiro Hatoyama Iza pewną,;' ale 

Amerykanie żądają odszkodowania 
k « hwb 'enie śścfim shonf̂ slfowane w Rosji 

WASZYNpTON, 18 lutego, ltów, żądając wobec uznania go przez 
(PAT) Przeszło tysiąc oscb i iinn [Stany iiednoczone odszkodowania za 

handlowych zgłosiło w departamencie {skonfiskowane mienie ich w Rosji. Pre-
stanu pretensje swe do rządu Sowie- tensje te sięgają 65 uiiljonów dolarów. 

Ubezpieczenie na starość w Ameryce 
Rzcącfl prieclłożąi odpowiedni pro-

flelctf UfontSresowi 
Nowy Jork, 18 lutego. 

(PAT) Po raz pierwszy bodaj w hi
storii Stanów Zjednoczonych rząd fede
ralny namyśla się nad problemem ubez-

kongresowi jeszcze podczas bieżącej 
sesji. 

Ustawa o ubezpieczeniach na sta
rość ma uzupełnić ustawę o ubezpie 

pieczonych przymusowych na starość i czeniach na wypadek bezrobocia, która 
i nie jest wykluczonem, że projekt tego j właśnie wniesiona została do kongresu 
ustawodawstwa przedłożony będzie przez senatora Waynera. 

i" 

spadły." dTiś'jednak p o d w ^ 
niowo płace, wynoszące oa U \ > 
arów dziennie. Jest on VTi $ < \ ^ } 
niebawem powróci do V ̂  
mum 6 dolarów dziennie- ^ 
ników w fabryce detroicK^. „ ^ 
nosiły w styczniu 7 -500 -0^ l s j

a Udj 
lit I "zel 

N s z c , 
£ i u ż Wieści gos 

EKSPORT WŁÓKIENNICZY Ttynlela 
BIAŁEJ *̂4p< 

Bielsko . Bialskie fabryki w . 0 |o»1 
„ . i i :.. k. T 571 Kg- »,„«.'|, wiozły w styczniu br. 3.571 M- fyflh ««a. 

bów włókienniczych wartości ujel^fcui v obe 
'l^Utldu I w tem tkanin bawełnianych »" \3% 

wartości 6.099 z l . i tkanin W*' ^ .2%a C ) 

nych 3.243 kg. wartości 109-U 0 ^ ^ H l l j j ; 
Pozatem fabryki kapeluszy . ^ j F ł j 

:'::|. 
W Y W Ó Z POLSKI 

Dyrekcja Ceł w 

Ze 

Ŝ ?1: akcji 
419 kg. wełnianych stożków J B k ^ i c l y u / j 
ści 4.008 zt rf|4, • Pl; 

DO a O T * 
Algierze oP- • 

piero obecnie ostateczne ^ ' .L j j 
portu algierskiego. Ze słatysi; 
że przywóz towari 
niczkowany, przyczem s K , ? j D " c ' J' 
fajanse sanitarne, krzesła 8"j. ' jip, 
męskie, parafina, świece, i m ° * J % t> 
naniu do całkowitego przywo* ^ 
bitny udział przywozu z P o l , s l \ 
zakresie świec dykt i parafiny- j f o j f P0l j c j j 

L I K W I D A C J A 
W końcu marca rb. o^r.,có^,^ih 

i c b r M ^ ^ i k w ł d ^ c y i n e " ' u d z i a ł ° * c ° k > ^ | c ^ c " U n 

dostał 

KJRet 

n; 
3ilBn5, 

towarzystwa „Sowpoltorg' 
rozpatrzony 1 zalwicrdzon 
za rok operacyjny 1933. 
„Sowpoltorgu" został Już *P°„fa (£° „ 
ny do Moskwy celem v/ląd^" Jk 
b i l a n s u - tali ' S f t " " ' któ 

Zebranie udziałowców v»^..J^ 

* t Pr 

'•n- PO! 

kluczone, że w tym . -j \ - i o i n o 

zone operacje & Cłunia] 
iotą dać pewne środki ^ „ i ^ » «»r«nvCh T. Ukwidaclł »Vlk.C' kl 

Zebranie udziałowców B B c I „ p ' " ' K ł * l d n " ' 
przeprowadzenia likwidacji l f r C j i ' j f l , l ( a f ' ! 0 , l U 
Iest wykluczone, że w tym " % | 
prowadzo 
które n o . . . 
tów> związanych'z l lkwid 

W związku z zakończenie"" ^ttjm, -«u | 
wych warszawskiego ,Sov/P0ii

Soiir V Sy( u 

tów, związanych z lłkwidacjł * 
Moskwie p. Hercenberg. 

PRZYSPIESZENIE POSTĘf^ 
KUCYJNEGO. 

Izba Przemyslowo-Handlo'* 
ca r 
1-go 
porzą 
ściowo rozporządzenie i e ) * v

 n0siW*, T 51"'' %i 
rerwca 1932 roku o - f ^ • J ^ J ^ S z , 

nem władz skarbowych, P '̂j 
egzekucyjne mogą być 
upływie 9 dni od doręczeni"• 4 " 
czas gdy dotychczas oboW'* 1' 
termin 14-dniowy. 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele l święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

DR. M E D . 

HALTRECHTNlewiażski 
choroby skórne, wenerycine 

1 moczoplclowe 

Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 pp- 1 5—9 w. 

w niedziele i święta od 10—1 pp. 

2 lub 3 pokojowe 
mieszkanie 
z kuchnią 

i wszelkiemi wygodami, na ul. Piotr 
kowsklcj lub na ul. poprzecznych w; 
pobliżu Piotrkowskiej 

poszukiwane. 

Dr. M E D . 

Al. Kopciowski 

Oferty do 
pod ,.L. 11.'• 

administracji Republiki 

C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

Gdańska 37 
rei. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

Z A G U B I O N O dowód zastawowy na 
polisę Nr. 8091 T - w a Ubezpieczeń „Eu
ropa" S.A. w Warszawie, ul. Marszał
kowska 136. Michała Glasera, który 
unieważnia się. 

•POTRZEBNA manieurzystka natych 
miast. Kilińskiego Nr. 107. 

DR. M E D . 

Chor. weneryczne, skórne 
I moczoplclowe 

Andrzeja 5, teiet. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w 

w niedziele i święta od 9—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1—2 pokoje, ewent z kuchnią (wygo 
dy. łazienka pożądane) 

Oferty sub ..Kawaler". 30-2 

OKAZJA! 3 poczt, retuszowane 1.50 gr. 
tylko w zakładzie fotograficznym L. 
Laksa, Żeromskiego 84 
walami: 5. 6. 8. 0. 

Zdolny fotograf-portrecista PIERWSZORZĘDNA 
waler. z branży '_«* v ) 

obznajmiony z pracami laboratoryj- tem, ręcznie i P'.s

u

a

b

n ot 
neml, retuszem negatywnym, zdjęcia- sady ne miejscu 
ml w atelier, fotograłieznem, poszuki- ty sub „Eper . 
wany. Znajomość języka polskiego I 
niemieckiego wymagana. Zgłoszenia a q e N T do ra ta l n C i 
z fotografią i wymaganiami pensji na- t v ; t d 
leży kierować do Tenenbauma, Kato- ^ , r o t 

wice, ul. Wojewódzka 22, m. 4, u p. do 12 i ' 
Kostorza. > • 

4 -0<^SS. i 
Węgiel przemysłowy 

Poważna hurtownia węgla, posiadają
ca plac z bocznicą, poszukuje sprze
dawców. Wysok i zarobek. Reflektuje
my wyłącznie na siły fachowe, dosko
nale w przemyśle ustosunkowane. — 
Zgłoszenia osobiste w godz. 12—14. 
Przejazd 90. Dyskrecja zapewniona. 

I P A N , któremu 
• klucze dnia 16 ^ 

1 przy 
łaskawy 

i & 

Mi 1 ' K i 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice1' 
ą najlepszym i najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 

dojazd tram-l wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

Pracowali! 
Heleny W 
została ila przc"tVjM; M l e l c z a r s ^ l 

SIEN 

ftltJi 

do 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp.'Wacław Smólski. Redaktor odp.Waclaw Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi piotrkoW 


